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Sfinks przemówił. Flagi monarchistyczne powiewają na ulicach
Kraików, 12 magia.

Mtotwa, którą parę dmi temiu wygtedł Aliansom B. 
Houghtau, noiwy amibasador Silanów Zjjedm oeizon ych, 
na. bankiecie, ku jego czci' wydanym, Sitonowu fwmrż 
gesiz)cze .przedni:od nieizmiefraiie żywych Ikomenrfiaizy 
prasy europejskiej. Gdy -zaś z WaszjT^gftojmi nadeszły 
•wieści, że morwa ta ułożoną zotdała- dto najdrobniej
szych szczegółów w porozumieniu fz prezydenłteon 
OooiidgeTm oraz amerjikańisikim miaiadrem spraw za- 
granicełnych Kelloy^em — inteae-s1 dla niej wzrósł w 
jesizoize wyższym stopniu.

(Przy ocenianiu i krytycznym rozbiórze te j mowy, 
znanej z obszernych stres ze®eń teUegiraf Loznych, daje 
*ię stwierdzić: z jednej skroaiy wielce nfiemiiłe zdzfi- 
wtoifiie, jaiktó wywołała nietyllko w opam#i franmakiey, 
ale naiwett -w tej części opiinji angielskiej, którą ne- 
prozanłtrują ..Times u. a K/t ora 1 liczyła z całą pewnością 
na tfek ą  interwencję Słtamófw Zjednoczonych w spra
wach Europy. z dr.ugtej -zaś — chęć wyzyskaniu je j 
na swoją korzyść prze-z prasę niemiecką, -która głosi, 
że Houghtóua astnzieżienia/ skierowane byty tyllko 
pod ad r. esom Francji.

Ten punkt zapatrywania prasy niemieckiej jest ta- 
iwo zj!X><zai(mia.łytni, w interesie atoli prawdy leżałoby 
stwierdzić „sine Ira et studltó) co właściwie anioł 
na myiśli nowy przednia wicie] potężnej Uuiji- pótinoe- 
fio-am erykam kiej, puzematwiając w „Piigiram Cflu!b‘\

Otóż, aby dojść po nitee do kłębtoa, miusimy u- 
przytomnie sobie pokrótce stosunek po-iltyczny Sta
nów Zjednoczonych do ,Jstarogo“ śjwiiaita.

JaJk wiadomo, prezydent Wilnom był ojcem chrzest- 
®ym pokoju wersalskiego, opierającego się głównie 
^  jego słynnycihl4-tu pamikitach. AJe, choć przy naj- 
błiżs-zych wyfboraóh Ameryka praerzneila się na stro- 
oę jego przeciwników polityazinycih — to nie oświad
czyła dę wyraaime pinzec5\w dziełu, do którego ptrez, 
WiJsou dał inicjatywę. PU.Tjtja reipotblikańska, przy
szedłszy do wfedzy, odgrywa tedy wobec spraw eai- 
oopejfcikitch rolę sJ&tókjsâ  którego wfcaścftwe ziamSairy są 
*agadką.

SKi.Scti praem^-Si ustarad H raiętoraa, W e i tak nie 
<hwn«Mpliśimy się, 00 'wtaacww myiśflk bo, oyjv 
M * .  wimy się rvż< j  > g o  mową -  to ° A i e

ae jee4._2tóom n Łdeói, czm ią^ d i ^ Ta,
ienie r a w j  frazes.ó#, niż ta^ sń  pozytywnie' stośk- 
struowtunego.

I  td . jm t o r n  się w niea ul-uMooy refreu ^  
Looiidge-a: \nnc^ysca zdecA 4a«-am  jest pomóc Em o- 
P*® ^ ko wtedy, gd> a pomagać będzie samai so-
^  Trudno cthyi.a o płyfcs-zy krauum ił , M  nfJlot w Bu- 
nopse-nie-„w-acat się o pomoc A jm e r^  — dhyba h - 
Jten ro sy ^ ld  rząd sonriwlki —  nie azy iiąc ja k  na j-
^ EySL  rartomiató 1 się A v ki^ mi

S S i  *3 £ £ ?  i 90 m m y • “  T,0kce’ a tatóe i
grẑ tva< 7 e(micy czynią, 00 nu>^ą, a.by wy-

K a s t P i gTnia g^ipodadozego.

■waaia nasrz^^w^L- do®TO!  wótl do odbaild'0^
tany na 1W3lv'^”'-,h l'od.-taww"b

wca’ *. S L ^ T 0116 ty]k  wtedy. pot-pi^a. je j
przekonania, że ■ *"*& * <dk>
poko' ™ei rtai s, , ” 1 ^aibnaia się naprajwtdę do
i y S Z o w ? ^  T ,' T  » * Sutó!ła t k a n i e  4  do-

t v _ i ,  '  r1 m̂ |od de^jrateyijnyich/*
^ a ? czy.m adciesem w y s ie d z ia n e  zo.dały te do-

pod czyim adsresem porwiitey 
a niiaajowicie pod adre- 

T^‘mo,ZdJłem w P&Tyiżu zrroaunniano, że 
t̂̂ eńci w u a  do Flranicj  ̂ oo do której w pewnej

-;iiaffodów aogtoąfeflęSLch - ttowt słdOcwość 
°  ^ P ‘eT̂ ^ lzm i wynitkająoy s tą i  kuŁt d2!a

2 S 7 S L “ * w m K w *  m
byl » « W K * StlMî w Zje-

ałp ł-urrt ^ ^ e^ O fw iać swe aarautty i mstirzeżeuća,
, ' 0 n:e ^ y t ó ł .  I tó znów zKjgtajdika sffimiksak któ

rą . aeanic.y. rzecz p-o«ąta, tłóanaiczą na swoją 'korzyść. 
Polew ają s:ę oni mijanowieie talk daleko, że mwWają 
..oręd:ziie“ Hongiriktona za pacinwsze, piaiwie oficjjaJme, 
wyg)t îpif|'{ej ijządp Sttilnćw 2T|efdiniołcizop{yxrh przet^w 
traktatow i wwiSjaMILemu oraz wKzydilcnn traktatóm  
■pokojowjTm, zaiwart^n w je m  na^tęotdfwie.

Rjorznmowaaija na ten teimait prai-y niemiedkieg są 
warte podniesienia r zapamiętania. St.reŝ zciza je .P e - 
ster I.Moy.Pn dziennik wp-awdrzie wydiod-ząicy w sto
ic y  Węgier (po nienrieeiknik aJe ot̂ -zynmiBący dotąd1—  
jak wiadomo — ebząjośnedtóe wikarówki z Berlina, 
pisząc między inne.mi. .ja p rop osm ow y Houi^ldona, 
że ..ponieważ Ameryka, a nie kit«o inny, wygrała woj-

1
z

ze $J>,r
UJM

Berlina.
BERLIN (AW ) W Berlinie czynią ostatnie przygotowania do przyjęcia Hin- 

denburga. Od rana przebywają pociągi zspełnione delegacjami związków prawi- 
cuwych i wojskowych ze wszystkich stron Rzeszy. Miasto pokryło się flŁgami 
monarchistycznemi. Komuniści zwołali na dzień dzisiejszy dwa wielkie zebrania, 
które zostały przez policję zakazane. Mimo to komuniści rozrzucają po mieście 
ulorki wzywające robotników do udziału w zebraniach. Naleiy spodziewać się, 
i e  z tego powodu może przyjść do poważniejszych starć z policją.

0 0 0

Nie powinno się dopuścić do ban
kructwa Austrji.

BUKARESZT (AW) Z Bukaresztu donoszą, że obrady Małej Ententy toczą  
się w przyspieszonym tępię. Głównie omawiano sprawę auetrjacką. Benesz 
i Nińczicz wypowiedzieli zgodną opinję, że daisza akcja zmierzająca do przyłą
czenia Austrji dó Niemiec m ogłaby pociągnąć za sobą przykre następstwa i dla
tego nie można dopuścić do pogorszenia się sytuacji ekonomicznej Austrji.

OOw-

Anglja godzi się na opóźnienie ewa
kuacji Kolonii.

LONDYN (AW) Prasa angielska komentując wiadomości paryskiego ko
respondenta „Times44 o naradach francusko-angielskich wyraża pogląd, że infor
macje te mają na celu przygotowanie opinji publicznej do decyzji rządu angiel
skiego zgadzającej się na opóźnienie wycofania wojsk angielskich z Kolonji. 
O stanowisku^ rządu angielskiego zadecydował stanowczy opór ze strony Francji. 
Sorawa opróżnienia kolonji została odroczona aż do czasu, gdy pakt bezpie
czeństwa z Francją  zostanie ostatecznie zawarty.

— —- » » « -------

Mała Ententa o układzie polsko-czeskim.
WARSZAWA (AW) Na konferencji Malej Ententy dr. Benesz zawiadomił 

o wynikach swoich rokowań z Poiską. Rumunja i Jugosław ja wyraziły zadowo
lenie ze zbliżenia polsko-czeskiego, gdyż uważają to za wielki Krok naprzód 
na drodze do stabilizacji pokoju.

Układy przemysłu francuskiego
i niemieckiego.

t&ertón. (AfW). Jiefciziaze .pirŁed 'końcem bież. miesiąca 
zostaną zalkończłome i pod^egame rokowania przemy- 
'̂ łoAYCÓw finanicufeikaeh z nieaniedkite, rozjpoezdte w 
■Koimji. Gd wytriiikju rokofwiań -zaHeżeć będde podpS- 

prcKwwrjum hajidlo/wegio.

Podróże ministra Benesza.
Paryż, (A/W). Benesz zapemme wrac^ją.e ż Bdkare- 

'̂Zd̂ o, krótko zateiwi isy Rra îze., sikąjd uda d e  do Ge- 
ikerwy tia o f̂warcfre koaifiec^cgi prasy.

Trockij o socjaliźmie
sowieckfm.

Ro^ygfełkf Aij. Tbiegm. dooiosi:
Wobec twieodlzetnia nietotóryx±i piisan zząguanicanyclh, 

jatoby Tfroókig był uispo^bkhiiy żyiccllime dOła deom)- 
fciaąji bfurżaiazyjinej i wahiego haawJlaii, Trodky oświad

Cfzyil, co na<~tęp*je:
—  iBoaiGe^effiiia te są złwyoz&jmean 2miyśleiniem. L%* 

ezrnie z całą parają ursaaiaon sysitecm soiwiectoL, dyikita- 
tuirę pc-oHetinrjialai i monopol hamdkt zagiraffiManegło za
k<xn:ee.me war/udki utdiroyai socyalistymnego. Stósorwa
na pa-fzłeiz pair^ję polityka szesrokiego przycSąganfia bez- 
ipartyijaiych joiboftjnKkófw i  wiOłśicćaai do r-ządizeąia 

nie jes* pod jakCjnikoimielkjbądź w cgięiem  
odchyfleniem w stóonę sysiteomi bwżmzyjino-jpałrliametii- 
'tanie^o, gdyż odbycia się to w ramach uisrtirojni so- 
^-iedkiogo. P̂ oiiftytkia ścisłego liczenia się z potmae-bató 
włościanina i dtóbałego ^ynliwórcy, sftosowaaia prrzez 
parrtję, w żadn}Tin wygpctókiu nie może być tłumaczo
na jaiko uznanie przewagi wodnego haaidAu nad k>- 
cjal^Jzimem. Ghodzd, o sitoipnioiwo, możliwie beaboiesne 
prtzejgjcaje -wsi do socyaJiyzami za ,pomoeą 4rodików przy- 
stosorwanych do dkonoaniki i pt<yóhoiiiogiji wSościanEna  ̂
Przebieg roiaw^P hi^otryczznego portłwierdraa podsfa- 
wowie zasady rewolfiw?  ̂ proleftarjaelkj'eg, taik ja k ’ one 
byjły SłforimiiłOrwane przez Lenina v pnaitotycizmie są 

wurowadżawe w  życte przecz naszą pa/rtgę.

uę ówiajtoiwą (we!!!), pmzeto om  jedna ma praiw-o ure
gulować jej następstwa. A co o tycih nawtęjptsfiwaKth 
sądzi, me tinudino odgadoiąć, gdy się zważy, że braik- 
■tat TWT-sailistkS nie zosiał poszerz nią rartyf;'kimvniny“.

.Wysizedhs;zy z takich p rzesłan e j organ teai nie tai* 
swych ióżowydi nadziei, ziw-iatzanych ze sitanoiwis-kiem
Stan ( /w Zjedflio CiZomjTcji wiobee Eiuiiopyu twierdząic, że
i „m  w^ehoidzie Europy zapaimuje kiedyś zadlow^ote- 
n :eli — ma się rozm iieć wióweizas. gdy traktat vre-rh 
■sm3nki razem z innymi tiraikitataani, zostanie roztarga- 
ny dziełka IntOfiAmicjT Ameryki.

Lifc Avi€ie. sfunkis jDmzemoiwtł. ale sw.eon puze^nówie- 
| niem odniósł pnzeciiwtny — sądzimy — zamienzone-

mm skutek: wzbudził nadzieję odwetu u tych, co na 
skutek wbijmy rtwiotowiey .poniosła' z a s u n ą  korę, a 
zamepcko:ł w \vyxdk:m stopniu tych, co perze lawiny 

■ tyHe torro w obronie wfiia^ej i c y ^ to c g ł  śiwfiota, co 
n.p. R a a i^ , Be^ga, Boiska, mogą sdę oznó zagrożo- 
uymi w iiEji\viaQi™ oiwocóaa' s.wegio zjwycięt-atm-a.

Kto A\:e, cny me bylto Wfikazanem, a;by «f;niki« a 
h y i mikzał dalej i nie przerywa; 

ria  za I fg W Ą  nio.wy Hoaijrhjtoma. W kaid^m razie 
imikizettiem byJby wyiśiwiadiozył w ^ z ą  pnzydiuae 

sp.aiwie poikojn, o kit cną, rzekomo, tak rniu ehcni'z’ .
n-a.
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Komuniści we Francji
Korespondent Dziennika Poznańskiego donosi z 

Paryża:
Ja k  wiadomo, towarzysz Zimo wiew — ostatniemi 

ozasy naiwysyłał miióslwo poleceń, zaleceń i rozka
zów. Ostatni dotyczy oogauiizjaicji bojówek partyjnych.

[Prezes komintemu zaleca jako zasadę:
„iKaidy komunista powinien 'być zdecydowanie 

przekonany, że nie ty-liko nominalnie, lecz taktycznie 
'jest cyn ik iem  partji wojny domowej i jako taki mu
si się trosiaczyć o zdobycie broni.

Istotną podstawą organizacji kadr walczących jest 
nauczanie reguł niezbędnych w w alce, a zwłaszcza 
podczas starć ulicznych.

iSzczegodną należy zwracać urwagę na -walki nocne, 
akcje mespodziewaime.

D ziałalność grup i oddziałów teirorysiyoiztnych po
winna być stale -wzmacniana.

tNakaz ich jest bardzo prosty: Likwidować wszy
stkie -osoby przeszkadzające i wybuchowi -rewolucji. 
Saazególną uwagę należy zwrócić na part je soejal- 
demokra tyczne.

Każdy sukces powinien być wyzy^Kany najener- 
giiozaiej, by doprowadzić (przeciwnika do zupełnej 
destrukcja.

Oddziały i grupy należy rekrutow ać przedewszy- 
stikiem . z uświadomionej młiodizjieży kommnistycaiiej44.

iWąpaoiałe zalecenie.
(Zwolennicy i 'wispółwyzmaiwcy -pip. Marty i Oachina 

już po ra-z drugi w przeciągu kilku ostatnich miesię
cy  stwierdzają i „w czynie44, że są faktycznymi ko
munistami mordując spokojnych obywateli, a czasa
mi nawet i bohaterów ostatniej wojny. Podczas na
padu w M arsylji w czasie katolickiej m anifestacji 
pod prezydjfum gen. Gast-elmau —  zamordowali księ
dza, którego oszczędziły kule i gazy niemców, gdzie 
walczył w szeregach jako- prosty żołnierz.

iPr-zed paru dniami aniowiuż, korzystając z zebrania 
pntzedwyborczego na Mon/tm&rtre urządzili dosłowną 
rzeź, ofiarą której padło 2 studentów, kapitan Mar- 
chal, oficer legji honorowej — kilka krotnie wyró
żniany rozkazami dowódców wyższych jednostek 
-bojowych podczas wojny światowej. Oprócz tych 
ofiar około 10 ciężko rannych jęczy w szpitalu, i 
przeszło 20 odniosło rany lżejsze.

OpLnija publiczna Francja wybuchła zrozumiałem 
oburzeniem, -rząd pośtaaioiwił zastosować ostre śro
dki zabezpieczające swobodę wałki wyborczej, opar
te j na zdrowych zasadach dyplomatycznych, posta
naw iając -przeprowadzić surowe śledztwo, wyszukać 
wiinnych.

\W kłbie p. Taittinger — prezes . ̂ Jeunes p&trio- 
tes“ — zgłosił interpelację. I znowóż byliśmy świa
dkami -zaostrzenia się wałki pomięd-zy rządem karte
lu i opozycją. (Ponieważ stowarzyszenie młodzieży 
patriotycznej ucbodizi w oczach kartelu za „faszy
stow skie44, a p. Taittingerów i zarzuca się ciągle 
podburzanie opinji i organizację bojówek prawico
wych, więc porządek diziieumy* został przyjęty 3-30 
głosami przeciw 204 zam iast jednomyślnie.

(Minister spraw wewnętrznych za.powiedział, że 
postara się o przyspieszenie iwotowania przez Izbę 
projektu przeciw zamachom konmnistyaznym, złożo
nego przecz rząd p. Eerriota.

(P. Cachin —  stara ł się dowodzić, że to nie komu
niści urządzili napad, chociaż trzy zatrzymane indy
widua —  młodzieńcy około 20 letni — uzbrojone w 
-rewolwery automatyczne przyznały się do poglądów 
komunistycznych, a kilku z aresztowanych posiada 
karty  partj i komunist y czmej.

Dpziś o 1-saej odbył się pogrzeb ofiar. Tysięczne 
tłumy, praedstawieiele władz, Izby, Senatu, gen*. 
Castełnou, p. Millerand, Poincare byli obecni.

Prezes ministrów p. Painleve, marszałek Senatu, 
pp. Millerand, Poincare — złożyli w jzyty rodzLnom, 
Izba i Senat — przesłały swe ubolewanie.

,^Sofja —  Momt.martre44, zapraszanie przez Kamie- 
niewa i Stalina do współpracy kapitał i inicjatyw ę 
prywatną, daremne wysiłki Rakowskiego i Krasina 
w Londynie i Paryżu, odezwy barbarzyńskie i zbro
dnicze rozkazy Zinowiewa, nawoływanie do współ
pracy z chłopem rosyjskim , mącenie i sianie rewo
lu cji w wszystkich kolon jach  Francji i Ajngiji — 
wszystko to, ta cała rozbieżność i niedorzeczność 
poczynań znamionuje — początek końca.

Pośredni -związek z tern wiszysfkiem ma rozmowa 
pnzedstawiiciella , J cInrtirasageaot'44 —  z szefem blmra 
prasowego na Grenelle — w ambasadzie Sowietów, 
ponieważ Krasin odmówił przyjęcia:

—  Co pan mówi o ostatnich wypadkach — pyta 
dziennikarz...

—  A co Sz. Pan nazywa —  „ostatnimi wypadka
m i44.

Mam na myśli 'krwawy wieczór na ,^ ontm ar-
-fore44.

Lecz przecież... Monjtma/rtre — nie w R osji. 
Tak, ale wykonano tu próbę przed kilku dniami 

wygłoszonych „izasad“ — w-M oskwie... W szak So
w iety — to panowie...

-- Nie, my nie mamy >z t-em wiszystkiem nic wspól
nego; my jesteśm y przedstawicielami .państwa — nic
w ięcej...

— Niech pan w są c z y , reprezentujecie państwo 
•całkowicie różniące się od wszystkich nnnych państw. 
Jesteście  państwem doktryny i posiadacie doktrynę,
która służy wam dla propagandy...

—  A jak ie państwo ni o posiada doktryny? Fran
c ja  _  np. — przypuszcza, żc demokratyczny ustrój 
jest najlepszy, natom iast — Amgłja — monarchierany.

I  chciałby Pan, by u nas też zaistniał ten ustrój — 
u nas i — . w Angilji?

—  Nic wspólnego nie łączy nas z komunistami 
Fran cji. —  Powtarzam — jes-teśmy państwem...

— W obec tego, można Pana wzaiąć... za nacjonali
stę...

— T o  byłby błąd. Państwo nie ma nic wspólnego 
z narodem. W  woszeni państwie... dużo żyje naro
dów.

T ak się skończył — wywiad....
♦ sj* ♦

'Ponieważ pistzę o kom m istach i do tego korespon
dencję, więc niech mi wiolmo będzie jaflco- post scrip- 
tum podzielić się z Czytelnikami potazątkowyin zda- 
ulem artykułu „Prawdy^4 —  moskiewskiej, omawia
jącego katastrofę w Sofji:

,J>jabeJsika maszyna okazała się silniejszą od świę
te j eeufkwi. W ypełniła swe zadanie, zabijając kilku 
nieprzezwyciężonych wirogów robotników i włoś
cian...4*

Czy można sobie wyobrazić coś więcej barbarzyń
skiego. St. Mai.

Syn admirała niemieckiego szmugluje
spirytus.

Gdańsk. (AiW). Policja. kfcijpedzka aresztowała 2 
‘kutry molorowe, k tó re-trab iiły  się: srzmatigfleni spirytu 
su. „Deutsche Y ofetim m e44 donosi, że kierownikiem

.jedli ego z tych katfilrów byt ka,phan marynarki nie- 
T miedkiej von Steich , syn admirała firny niemiee-

GEN. M A JEW SK I ZO STA JE.
•Wajrszâ wa. (PAT.) 9 ban. W związku z pogłoskami 

jak ie  itkązały siię w prasce o , rzekomym ustąp&ęmu 
sz e fa  adminiytratcijU ajranjli geń. dywizji M a je w sk ie j 
z do/tychc^atsiówego starrJo(w4ską, kcre^pandenlt mSnfr- 
stoisfiwa spraiw wojskowych komunOknje, iż wensjję 
tę  nCę cjdjpclwiaidiagą rzee^yrwusrości, albowiem geju. 
dywizjS Majewski od drria 17 ban. rozpoczyna dwu
miesięczny urlop kitrącyjny celem poratowamtia zdro
wia, podczas którego zastępować go będzile dorwódcaj
0 . K . gen. dywizji Miadozeiwfiki, którego z kolei nła 
ten okres cząsu zojsttąpi w urzędicfwaniiiu zaistępca do
wódcy O. K . 6 genu bryg. Linde.

R EW IZJA  KO N CESJI HANDLOW EJ Z A U STRJĄ .
,W tej sprawie odbyły się dnia 6 hm. wstępne kon

ferencje w ministerstwie przemysłu i handlu, t j dla 
rewiizji koncesji handlowej z Aursti-ją, w której do
maga się przemysł aushrjacki. Stanowisko naszego 
przemysłu było, by chwilowo nie żądać wic od Au- 
st-rji, a naw et ograniczyć klauizylę najwyżsizego uprzy 
-wilejowania pnzez wyłącizeaiie z niej szeregu zniżek, 
które zo&tały pnzez Polskę przyznane Fran cji. (iMcht).

ZE ZWIĄZKU M ŁYNARSKIEGO.
iW tych dniach odbyło się w Krakowie posiedzenie 

Związku młynarskiego przy tutejszym  Związku prze
mysłowym, na który-m uchwalono żądać bezwzględ
nie wprowad,zenie cła na mąkę zagraniczną i popar
cia przez Rząd importu zboża. (Mor).

OSTRZEŻENIE W SPRA W IE POŻYCZEK W BAN
KU ROLNYM.

Wamscsawa. (PA T). W niektórych pismach w ogło
szeniach różnych firm, a między iminemi w .ogłosze
niu Ghisa Ignacego a Dooiau Stzpmdlera i Ski W ar
szawa., zatytułow ałem  „Ważne dla nabywców osad 
parcelacyjnych‘4 wydrukowane zdanie następujące: 
,^Wyrjednywujemy długoterminowe pożyczki w li
stach -zastawnych Państwowego Banku Rolnego44.

W  związikiu z tego rodzaju ogłoszeniem Pans-twowy 
Bank Rolny wyjaśnia, że pożyczki w banku dostają 
wszyscy ci, którzy posiadają wymagane przez Bank 
(kwalifikacje i którzy, w myśl przepisów o trybie u- 
dzielania przez Państwowy Bank Rolny długotermino 
wych pożyczek i ogłoszonego przez Bank komunika
tu, dostaną potrzebne dokumenty i dane, o żadnem 
więc wyjednywaniu pożyczek przez kogoby to  nie 
było, mewy być nie może. Ostrzega się przed umie- 
szam eiem  tego rodzajiu ogłoszeń.

NOWE ZNACZKI POCZTY P O L SK IE J.
W arszawa. (PAT). Generalna Dyrekcja Poczt i Te 

legrafów' wprowadzała w obieg pocztowe -znaccJki o- 
płaty nowej edycji wartości 5 ,1 0 , 15 gax>say. Znajdu
jące  się w obiegu znaczki powyższych w artości da
wnej edycji są ważne aż do zupełnego ich wyczerpa
nia.

Urzędnik szpiegiem.
(Bydgoszcz. 10 bm. (Tek iwł.). Do Bydgoszczy pnzy- 

sałła swego czasu (poznańska Izba Skarbowa urzędni
ka, M óry rzekomo nazywał się Piasecki. Zachowanie 
się tego urzędnika buidziło poważne wąrtjpfaiwości i je 
den z .poiwamych unzędniików tutejszych tawtrócił 
Izbie Skacboiwej w Poznaniu uwagę, że coś nie jest 
w porządku. Nic to jednak nie pomogło, bo p. Pia
secki cieszył dę dziwmemi jakiem iś w]zgH'ędaimi. SHwier 
dzoino ^prawdrzrie, że nie miał oryginalnych świa
dectw, ale kompetentne czynniki były — w tym wy
padku — -zdania, że wystarczą odpisy. Później natu- 
cralnlie. dowiedziały się kai swemu przerażaniu, że 
świadectw p. P aseck i żadnych nie posM ńŁ a wła
dzy przedłożył sfałszowane odpisy św îadectw' nie i- 
stn lejących, czyli poproś tu sfałszował Świadectwa.

Kiedy poillc^a zaczęła panu P. bGflżiej się przyglą
dać, tenże wśród dzlfwnyclh okohczności cemychtaąił 
do Niemiec. Otoctnie donoszą, że ów rzekomy Piase- 
Crki siedzi sobie w BeirLitnle i. nazytwa eię Frreiheur ron 
Joida.n. W Bydgo-szezy -zaś nie był n.icjzem więcej, 
ja k  .szpiegiem niemieefktm.

Dziiwine, z jaiką. łatwością dostają się na urzędy in
dywidua z pod ciemnej gwiazdy, .podeizia-s gdy ludzie 
u-ozcówi i fachowi ulegają redukcji.

m ię d z y n a r o d o w y  z ja z d  t o w a r z y s t w
C7FRWONEGO KRZYŻA W  WIEDNIU.

W mień. (PAT). Do W iednia przybył dzńś rano ge 
nerał Józef Haller ze swym adiutantem po-r. Mairemv 
hrabina Tarnowska, i pani Sufozyńska celetn wizięcia 
ndtziału w międzynarodowym z/jeździe Czerwonego 
Krzyża, który się rożpoctzął w poniedziałek 11 bm.

NARADY NIEM IECKIE NAD SPRAW Ą KOLONJI.
Berlin. (AiW.) W  parlam encie odibyłó się posiedze

nie tizefófy' wuszystkkh stronnic!t«w, na której zasta
nawiano się nad śtocjją ma<jąeą * aape^wmić Niemcom 
udaioł w polityce kolitKojaJnej. Minister kolon|ji re- 
forov.ał spraiwę urtjwtonzcmiia wydziału niiędzyfra.kcyj- 
o ego z postów interesujących się siprawa.mi koiło- 
nja-lnemi. jWydlaiał te<n został uitiwouzomy i wzięli 
w niem udział przedł-tawiciele wszystkich stronnictw  
oprócz komimŃstów.

12 IN ŻYN IER6W  GINIE W NURTACH M ISSISIPI.
Londyn. (PAT.) 9 bm. (Reuter) Z. Memfiis. S t. Zje- 

dńofczioirjei Ametryki półm. dotnpsizą, że na jednym 
z hic/fawnflkóiw tawałrcjwych krążących na Missisipi 
ne|atąpll wybuch, wskutek którego zginęło 12 inży- 
ntieróiw.

WŁĄCZENIE AUłSTRJI DO NIEMIEC CHWILOWO
ODROCZONE.

Berlin. (AW.) Konfeirencfja aus-trja,ciko-niemiecka 
w oprawie pas îpoirtów" h wiz, niiedo-pTOwad-ziła do re
zultatów; a to dilatego, że rząd niemiecki, niecfhiciai 
zapetwinić ; Austaiji innego źródła dochodu, w zamian 
za dócihody, które repulbllka ajiUstnjaclka .Cffler̂ pała 
iz wiiz paszportowych. Konferencję odłożono do ciza- 
s-u, gdy zostanie wynaleziony Luny środek załat;wie- 
nia te j 'kiwesłji.
O ZMIANĘ ORGANIZACJI MIĘDZYNARO. BIURA

PRACY.
Na ostatnim kougtresio Międzytnairodoswej Komfe- 

dóracji Firacowników Umysłowych, odbytiym w Pa- 
ryiini w styoizniu rb. uchwalono, aiby narodowe k^n- 
■femreje pm-dotwtników umysłowych zlbadoty- -  poglą
dy ■rządćjw swyicłi pa-ństw na spaiwę erJrnifuialnego 
dopuiSJZiCBeaiia piracorwiniikófw uimysłołwych do Między
narodowej organ-Lzacji iptraicy, a zatem i do Między- 
n-orodołwegio Biura Plracy w Genewie.

Ja k  wiadomo, Traktat Wersaklki w punkcie, w któ 
rym omaiwia sprawę MlędfcynaiOdowej organ-Lzacji 
Pracy,, przewiduje dopuszczenie do organizacji repre
zentantów poszcaegókiyoh rządówi, ipirzed^taMcieLi 
.pnzłedhiębioirców, oraz przedstawicieli ipiacownilków 
fizyozinjTch  ̂ natomiast .pomija całkowicie s^prawę .de
legatów (pracowników umysłowych. Nieobecność 
przedstaiwiicieE imtełigenJcji w iiLstytucji1 m ającej tak 

idońiosłe zaiac®enie w zakresie prawodaiwstrwa socjal
nego jest dHa tój inteligencji melfką krzywdą. To też 
od dłuższego czasu Mędzynarodowa K onferencja 
Pracowników Umysłowych paOfwo/łzi rokołwonia z p. 
Thomas dyrektorem Międzynarodowego Biura Plracy 
na skutek -których postatnoiwioino/ aiby poszczególne 
konfederacje naaodoiwe wystąpiły do siwoich rządów 
o zmianę wtspOmnianego punktu Traktatu  W ersal
skiego.

Obecnie na ręce prezesa Polskiej Konfederacji ftra- 
cowjników Umytetowych nadeszła od sekretarza gene
ralnego Międizyna-rodowe.j Konferencji PnaooiwnLków 
Umysłowych p. L. Galłie wezwanie o poczynienie od - 
powdednich kroków i zbadanie opinji Rządu Polskie
go w sipraiwie zmiany powyższego punktu TYaktńtu 
WeirsalsMego.

ZJWARTY FRONT M. EN TEN TY.
Birkatreszt. (PAT.) 9 bm JM ś  rano razipoczęły mą 

obrady konferencja państw M. Ententy: Benesz, Nin- 
czyc, Bratfamoiw, Daica i omawituli' sizczegótoiwo ogól
ną sytuację po Lityczną .poous®ajął6 kolejno wszystkie 
iFktdialue zagadnienia międżynar. Ministrowie osią
gnęła całkowito porozmmiiienie co do konitoznośca. u- 
•trzymania między państwami M. Ententy solidarno
ści tean ściślejszej im mniej .pewną jest sytuacja mię
dzynarodowa. M. Emtenta została utworzona w tym 
•celui, aby zapewnlrć i irttrwaliĆ pokój na podStawió 
istniejących traktatów , to też akcja M. Ententy może 
być skierowywaną jedynie w kierunku utrwalania 
teryt'orjailnegK> ,^status qiujo“ w Europoe.

WlDDWA PO EMILU ZOLI.
W Paryżu zmarła w tych dniach, przeżywszy 86 

łat, wdowa po słynnym .powieścdopiisarau francuskim, 
Endlu Zoli.

Oid dnwill i zgonu swego* małżonka, pani Zola wio
dła życie bardzo odórobnio-ne, zjaw iając się puibTi.cz- 
nie ty k o  podczas uinocizystośicu, iiinządzanych na cześć 
je j męża.

Ja k  wiadomo, Em-rl Zola amairł Wslkiuitcik zaozadze- 
mią się aĝ z-emi, dóbywaijąicym się z p.ieicyika, ogrzewa
nego węglem drzewnym, u i«s.tawionego w sypialmi 
małżonków. Panią Zola znałezionło nieprzytominą o- 
bak zwłok męża, ale zdołano przywrócić je j życie.
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NA FALI DNIA.
Przegląd sił ekoffmmfcainych. — BajsŁa na dzisiejszą 
tbrwilą* — W ytwórczość ndetnłedka. —  Problem na
szej nx>cafrstwxxwK)ścd. — Tajemnica kwesty pomor

skiej.
Kraków, 12 ma ja .

Ziarwi?ffle. rok i-oozaide przy budżecie państwowym 
odzywają się n&srae uwagi ize ^ztozegółnym pietyzmem 
do spraw ekonomioranych, handlowych i gospodar
czych Polski. W tym roku przegląd te j dziedziny ró
wnież nie wygląda dobrze; przedewszystkiem nierób
stw o, .próżniactwo typowe, na.rodowie próżniactwo, do 
brze zaprawione wymysłami rnoraczewiszczyzny z 
przed la t siedmiu!:

,;Wytwómzość aia^za — pisze pirof. Rybareki w 
„Gazecie Warszawiaka©]" — w bardzo wielu kie rum- 
tkacjh w\Tmaga reoagamaizaeji. Wiele wwsrztafów pro
dukcyjnych w dzisiejszych wairumkach nie jest w sta. 
nie wytrzymać ziagr aaóc.ztnego wis(póteiwudm&tnra, md 
nu> najwyższej nawet oiohmmy celnej. Ale komiecz- 
nem jest również, by pracować więcej, niż dotych
czas pracujemy. Bez zrównania wwnnfców w naszej 
pracy z Zachodem niema mowy o rozwoju produkcji 
przemysłowej w Polsce. Bo alibo> upadną nasze war
sztaty, albo też za mniejszą pracę będą płaciły gło
dowe płace: a ten stan rzeczy jest zabójczym za- 

rówmo- dla robotnika jak i dla przemysłu, który w wy
sokim stopniu jest zależmy od rynku wewmękraneg<k

Rząd wzwa naaód do oszczędności. Pirae.dstawn- 
ciele robotników wzywają. pnzedsięhioroów do tego, 
by zreorganizowali produkcję, by ulepszyli technikę 
wylwa/r.zoinr/a i zbytu. A zaś przedsiębiorcy domagają, 
się. by warunki .prawnie pracy były zbliżone do tych, 
które są na Zachodzie. Wi&zyscy mają sterano ść, ale 
tylkio1 witedy, gdy się załat.wi jędrno i drugie i trze
cie. Tylko wówczas* gdy razem pójdzie oszczędność, 
lepsza ofiganoizacja. pracy i większa jej wydajność, 
anto żerny powiedizieć, że wybrniemy z dzisiejszych’ 
trudności i zabezpiecz\my Jawałe podstawy- naszemu 
Państwû .

To jest credo na dzień diziisiejszy. Rozejrzyjm y się 
bowiem ty"ko wokół siebie! Go się ckzieje?

^Ghcąc żyć. iwusimy dotrzymać kroku we współ- 
rzaiwxxlnictwae. Zagraża- nam nie tylko ukryta araija 
niemiecka, nćetylko dyplomacja niemiecka, lecz tak
że i przemysł niemiecki. Każdemu laikowi waadomov, 
czem jest przemysł w czasie wojny. Wiadomo o tem, 
że je j wynik zależy w bardzo wysokim stopniu od 
tego. jak prrzygotcwane jest państwo pod względem 
gospodarczym, jaikie ma zasoby, jaką zdolność pro
dukcyjną.

Niemcy jawnie grożą wojną. Beaceromonjalny wy
bór Hindenbuirga jest manifestacją ich zamiarów. Ale 
Niemcy nie ograniczają się tylko do manifestacji. 
Groźnym jest nie tyle Hindenubung. ile groźną iest 
pjnołiluikcja przemiłowa Niemiec. Fabryki, które dzi
siaj wytwarzają narzędzia ioMoze, w raraiê  pogrzeby
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‘-.'w ueio-in wujSKOwyxu. k̂i \ udu^u.̂ nc
peyeobrarai się odrarau na krążofwiniki, a przemysł che 
miczny Niemiec odrawu zaoranie pracować na poł*rze- 

■ •-by. a f l 3DQj ^n- . v.  ... ^
A u nas co? Radzimy nad uil<ep»ze<niem systemów 

nieróbstwa, wiprowadraattny ,yamgdelsikae4‘ soboty, wy
m yślam y Rady'GołSpodarctae, zamiast zakasać ręka
wy i hejże do roboty!... Do pracy7!..

P̂roblem wrzano żenią _ naszej produkcji wisaelkiml 
możliwymi sposobami jest met ylko. problemem bi
lansu handlowego i rówmowagi budżetowej. Ib pro
blem naszej niepodległości, nienaruszalności naszych 
gra-mc. ■ mocarstwowego stanowiska- Polski. Obecnie 
staje się to widoozuem dla wszystkich. Trzeba so
bie bardzo mocno oczy zasłaniać. by tego nie w5- 
dzjec. I trzeba wyraźnie powiedzieć: jeżeli ktoikol- 
w iek, mając możność, oddziaływania na poprawę warunków nasze i t,  v : _ •> ,

—     - wKiĵ wwâ uiiaaaiOiSc ciazv
na wszjrstkich: na Rządzie, Sejmiie i społeczeńs/twiê .

Nasae niechlujstwo w pracy już się odbija tu i 
^wdzde. Steranie nip. pisrae ^Kmtjer Warsraaw^kî  z . o- 
Łaojji ataków  ̂ niemiedkach na Polskę po ka-tastrofie 
pod Tcjzewem:

-*Na Pomorzu trzeba tak gospodarować, aby nikt 
siwiecje. nie wątpiŁ źe żadeu defetyzm nas w tej 

^erze me ogamnia, że siedzimy i będziemy siedzieli 
«  tej odwiecrame podskiej ziemi mtocno, że anamae- 

naszych mewzruiszoaiydi decyzji jest skala in* 
^'spodarcaych i kulturalnych, któm tam

‘ W°  P°<kilIluie .T  PaAst/W0 V™
rrzJot0 J ) f r a c u ê Pomorza, tętn pracuje na

na-,rac<» potężnych k*eto*ów 
P&wt.WTOłwrch. Świadomość, że są o<ne sagrożone, ze 

nam powstaje koofcja ndemaiySt sił >̂ ro- 
Kf^*powunma tyłSko wizanód® w Polsce zarówno ucnai 
cja pffTŁywrąaania patrjotycznego i poczucie powagi 
cwiito, jak wszechstronne wysiłki organizacyjne. Do 

innych dorzucimy jeden z najważnoej- 
W jcn: Btomorze arcy-polskie, tchnące pomy^nościa^ 
Dobrobytem, ładem i pocfî ucdean sac®ęśiciau.
witedy żaden Hnadenlburg, żadnje Stizuntesy, żadne

j ” ^«łdy pruskiej nie radoła^ą zachwiać zaufflaniem do
na Nł* Będ5cl>ffIly « « *»  z całym spokojem patrzeć 

Niemcy mocne, ^orgaaiizowaaie, bo i my silni bę-
An. r / t  daciś, gdy Hiedonbiurg zjeżdża

W manifestaeyj Niemiec ,yrepujbfli-
raDSKich«5 apei do pnący mrówczej, wytrwałej niech 
będraife odpowiedzią w tam tą stronę!... Do pracy!...

KIL Hr.

PIERW SZE POSdtEiDZEiNlE SĄDU ROZJEMCZEiOO 
W SPRAW IĘ TRANZYTU PRZEZ KORYTARZ

POMORSKI.
Gdańsk. (A-W ). Na poniedziałek zostało zwołanie 

zabranie stałego sądni no-zjemczego do spraw koauiu- 
nifaacji tramzyftoiTOj pawa korytarz pomorski, pod 
przewodln ictiw eon stałego preraesa diuiiskiego konsula 
geneirafeeg-o w7 Gicłaî ku, p. Kocłia-. Sąd roẑ eoncrzy od 
czasu istnienia korytairra gdańskiego funkcjonować 
będzie po ra.z pieaiwiszy. Ze strony niemiecikiiey, jako 
rzecrao-znawica, wyMąpi b. niemiecki konsuli gmeral- 
ny w Gdańsku, Diecrokseu.

Z Sejmu.
Warszawa. (TeL wL) 11 ban. Na poniedzralko- 

wym posSedzenaoi Sejmu toczyły się dalsze obra
dy nad budżetem ministerstwa prz^mysifu i han
dlu. Obrady zajęły niemal cały dzień. W dysku
sji pos. WaittaMd Z. L. N. poruszył spraswę ku- 
piectwa i kredytów dla niego. Pos. Wierzbicki 
zajął się głównie kwest ją długości dnia pracy. 
Najbardziej pod względem politycznym sertsacyj- 
ną była mowa pos. Roguszczaka N. P. który 
w gwałtowny srposób zaataikował stosunki na G. 
Śląsku. Przemysł górnośląski niesłusznie się skar
ży na zbyt wysoki wymiar podatku majątkowe
go. Kampamyę o redukcję podatku majątkowego 
pro?wadzą nietyłko niemieckie pisma, ale także 
i polskie, redagowanie przez pos. Korfantego. Zda
wałoby się, że za ujawnienie nadużyć na Górnym 
Śląsku rząd p o w in ie n  wynagrodzić tych, co się 
do tego przyczynili, tymczasem Korfanty wykrył

Wielki bankier amerykański 
V! Warszawie

Warszawa. (TeL wi.) 11 bm. W poniedziałek 
przyjął pretnjer badkiera amerykańskiego Laim- 
perta. Wizyta jest o tyle eharaiktetry&tycznfa, że 
Laimpert był jednym z organizatorów pożyczki a- 
merykańskiej. W sferach finansowych pobyt jego 
w Warszawie łączy się ze staraniem o nową po
życzkę.

ATAK CHAMBERLAINA NA GRANICE
POLSKI.

Warszawa. (TeL wił.) 11 bm. „Gaizeta Warszaw
ska^ podaje dziś następującą sensacyjną depeszę 
z Londynu: „Nev Jork Herald" ogłasza memo
randum, które Chamberlain złożył gabinetowi 20 
lutego. W memorandum tym scharakteryzował 
ogółnje położenie poetyczne i podkreślił koniecz
ność nowego podOzumienia między Angłją, Fran
cją i Belg ją, przyczem Chaimberfadn uznał, że 
przez stworzenie korytarza polskiego oraiz przez 
sytuację na Górnym Śląsku Niemcom stała się 
krzywda. Z lak/tu tego Chamberlain nie wniosku
je wprawdzie o zmianach natychmiastowych, na
tomiast jednak uznaje zmiany w czasie później
szym.

Kara śmierci na dw u policjantów
Moskwa. (Tel. w4.) 11 Jbm. Dwaj polscy poJi- 

cjand graniczm Rudko i Obramowicz, którzy 
przesil granicę koło Mińska i usiłowali nawiązać 
z żołnierzami ca^rwonej armp roiztmowę ó polityce 
zostaU aresztowaiń i postawieni przed sąd. Ska
zano ich na 5 lat więzienia. Wskutek odwołania 
skazanych odbył się drugi proces, w którym ska
zano obu na karę śmierci.
POŚWIĘGEINIiE LOKALU GŁ. ZARiZĄDU SOKOL

STW A W . W ARSZAW IE.
, Watrsaajwa. (IWA.) Widzoraj odlbyło się pośtwięce- 

aiie lokaiai gibómme^o zaa«2ąd.u sokK ś̂flm7̂  w Wairęraa- 
wie.

MARSYLJA KU CZCI CHOPINA. 
Warszawa. (Tel. w t) U  t o . Dnia 23 maja od

będzie sfię w Marsylfi urocayste odsłonięcie ta
blicy pamiątkowej ku czci Chopina, który po po- 
wiocie z wyspy Majorki aztrzymal się tam przez 
dwa miesiące.

Z POCZĄTKIEM CZERWCA AMUDSEN JE -
DZIE DO BIEGUNA.

Ostoi. (Tel. w!ł.) 11 bm. Amudsen donosi ze 
Szyitzbergów, że zapanofwała tam surowa zima 
wobec czego lot do bieguna musiał być odłożony 
do początku czerwca.

POLITYCZNY W IEN IEC U POMNIKA JOANNY
I>A R C

Paryż. (PAT.) ,10 ban. Painleye i mrlłnfatea* Sraraanek
(w obecności pnaedbtaiwfxdeila; wiłałdz w ĵfekowycih, giu-
beirnatora Paryża, prefeikjta dejparfaimen-tm Seikiwiainiy
i prefekta ipoMcjji, zStożyHa n isitójp ■ poaninilkia' Joańny
d^Anc wienaeie, pjocraeon byili oibecJm na defidadtaLe wpj-
f̂oołwej. Poraa cadonkaami rządu wiońoe i Ikfwtiaty sikffla- 

dlały doUogocyo.

WYBUCH KOTLA FABRYCZNEGO W SARA-
GOSSIE.

Sia/ragoasaf (jRAT.) 10 ban. SkułtAdean wyfbuoihiii fco- 
Jtła w foibryae odlewów odnitô ly -rany 22 osoby.
ZEZNANIA FRUDMANA W  PRO CESIE O ZAMACH

W SOF JL
Soffja. lUPĄTT.) Na wTCraorapiaefln po^edizeuih sąd.u 

.pcraemawCai w dalszym <dąjgiu lo^ikarżony Ftridftniaji, 
kitóiry ®rau)c£ił .2 Biebće iwt^elfcą odjpofwtledtóiallhiość <zel 
akcję, tenrorystyicenią. O^adcizia, że partja koanrtwia- 
^tyama je^t iw raa*adizie wiroga dz^m itom  odosobniio- 
oym, z a te a  bowiiean jedyuiito operacije m  wielłką -^ka- 
lę, oełem zdiobycSa '̂ihâ ltay. O îkamżoaiy zaiprzeeza, ja
koby powlodiowtany był próżruośdiią i dżiałał w-fkulek 
o-bcycJi T\płyiwiów. Pirzyizmaje sćę natomilast dło utirzy- 
myiwafliia steiumkó^7 z 3-cćą ina'ęd'zymarodóî 1kią, ik^óra
ẑdaniem jego, .jet̂  aideleśnieiiTiem Bol-idairaiosei robo- 
tońków wszysflKiclh brajóiw. W ir^mte Fridtmam prosć 
«ąd. by w ym arzył nm  karę za jego wfeine
ez>nny. ]ec« by n‘e zwalał na niego odiporodedaiallino- 

za drlalyniia i.nnyd). Na^ęipniie po-oterator w re- 
•j.ilice <h\yĄ nawî izu-jąc do i&łW^ydh ustępów prze- 
móiwieaiia Tiuimaaia podmiósł, i<ż ocśkairżORiy Fridtoan

denuncjatorów, wypowiedziano im stanowiska^ 
tak, iż straciwszy posadę są oni obecnie na bru
ku . Brak słów, ażeby to napiętnować. Natomiast 
urzędnicy, którzy przyczynić się do popełnienia 
przestępstwa zostali wypuszczeni z więzienia, a  
od przedsiębiorstw otrzymali gratyfikację 500.000 
marek niem. Obecnie znalazłyby się osoby, które 
są gotowe ujawnić mowę sensacje, ale rząd musi 
się nimi lepiej zaopiekować. Pos. Korfanty o- 
świadczył na komisji, że gdyby on był obecny 
w Skarbofermie, a w tym czasie tam przyjechał 
z ramienia Sejmu na kontrolę p. Kosydarski, to 
kazałby go wyrzucić. Najlepiej byłoby odwołać 
p. Korfantego jako delegata rządu.

Po budżecie ministerstwa przemysłu i handlu 
będzie rozpatrywany budżet ministerstwa robót 

1 publicznych. We wtorek około godz. 5-ej nastą- 
I pi głosowanie.

w cieki ime-wiaimieiiia ^ię, ugotował .ar-anoić avis-zeliką 
od^wiiediztalinlość na iaiinyich, podcraas' gidy liczne do- 
kumieai-ty i zeznania świadlków ustalmy, iż od^ryjwuł 
on ^ylblftaią rolę w organizacji, totóira pWtlamdła sobie 
za .cel rzanceaiie kra-ju iw odmęt anarchji- i proklaffiuo- 
wame repiiblrikr? ^o^iedkiiej. W niedzielę ramio sąd wy
słucha ostaitniego słowa oskarżon-yiclij, poczean po na
radzie wyda wyrbłk.

iPR^ED W YROKIEM W SO FJ1.
Sof ja . (PAT.) 10 ban. Dziś rano sąd! wiojenny <wy- 

s te h a ł ositatnktogo stowia oskairżonych. Zafcrystjaai 
Zadgórski: ze łzami. w .oczach błagał o łagodny -\vy- 
rotk. Firidmaai apelował rófwikeż do ucimcia siprawić- 
diiwośet? sędzrićw. Na tem rozipraiwy ukjońciaono. Sąd 
udał się na niairadę. W yrok będzie ogłoszony dizlś wie 
czorem.

NADZWYCZAJNA KO N FEREN CJA  MIĘDZYNA
RODÓWKI SOCJALŁST YCZN EJ.

Paryż. (PAT.) 10 bm. KomćJtet wykonawczy mię- 
dzyinarodćiwkl socjjałMycranoj płoisttaimowił awołać nad 
•zwyczaju ą konferencję •pr,zed«itaiw£ic5eili .parfyj soąja- 
liistyczuycli na Bałkanach., na której zapadnie uchlwa 
ła w sprawie wysłania na Bałkiam przedstaiWiciefi 
'koan^ji. śledczej, 'zioraoaiej z VanderveIdego, Tomasza 
Shaw i' Fryderyka Adlera.

ZAMACHi(?) RO JA LISTYCZN Y W PARYŻU.
Paryż. (PAT.) 10 bom Wśród delegacji, fotóre skła

dały draiś wieniec u stóp poannika Joanny d‘Arc^ ibv- 
ła rófwmi.ież grupa ro.ja&tów. Jeden ozłonek tej gru
py rzucił się na przedstawiciela innej, demonstrują/- 
eej p rz e cz  rojakls toru delegacji!, lecz został aresz
towany. Znaleziono pr.zy nim nabity rewolwer. Poza 
tein tak  w Paryżu, jak  i na prowincja' uroczys-tość' 
minęła w spokoju.

Odznaczenie urzędnika 
skarbowego w Krakowie.

Pan Prezydent Rzpłtej Polskiej postanowieniem z 
dnia 18 kiwietnia br. nadał p. inż. Zenonowi Daukie- 
wiczowi, st. inspektorowi ewidencyjnemu i dyrektoro 
w-i katastru przy Izbie skarbowej w Krakowie — zło
t y  'krzyż zasługi raa zasługi położone w dziedzinie or
ganizacji1 służby ewidencja katastru  podatku grunto
wego.

Magistrat krakowski
a Liga Prac;

ouygy Diga Ltraey potrzeibcnwała praytkłaxiju imłten- 
z)7v\Tnoścff pracy, to powiinna sięgnąć n ie . gdzieóindizfjej, 
tyllkio tu, tu do nas*, do KrakowTa i to na plac Do
minikańska do wspaniałego budynku Magistratu na
szego króŁ stoł. mfasta^ W pdątek 8-go ban. gościł 
u nas Prezydent Państw a p. Wo^eehołwpki. W so
botę mEasto powróciło już do normalnego trybu ży
cia , pozdejmowano diefooracije, minęła nieddela, aż. 
tu w poniedziałek nadsyła Miagisttrat krakofwfcki re- 
diabcjłoan piitem koanomikat z opasem rautu na cześć 
Dostojnego Gościła w ratuszu. Rzeczywiście Śrem-* 
dectwio' ubóstwa ' wystaiwiłalby sobie tiafca redakcja, 
która we wltorek infoumowałaJby swoich ozyt-dników 
co się staio w piątek. I  dbdać należy, że M agistral 
kraik., jeden z niewiel/u w  Polsce, ma specjalny od
dział pirasowy, któiry poważną cyfrą tkwi w budże- 
cife miejslkEin. Ja k  tu nie oburzać się i nie peóo*czyx3?

0 MIj ZYCL KOŚCJEŁNEJ mÓT ić bęidzie dz.iś -wie. ŵ,
rr < } '  t**1- o goda. fi wieeraorem w doma 7(wiaak.i>'? \

; PotocJdegio' 11 )te. Wo,Vviecjh Orzech, b. dW'v̂ *l 
ehAru batodmalneigo w Tainnoiwi.. I koła

^ d r a  bor Itt
piitór-- chArów kofciel.jjycb. onaaoistw i w&zy ^klch i'

sw ™  vki kośf-jolned.
- a “ AWDLOIWOłRmiYBLOIWEy dotno.s-zą naT 

^^Ofio,wajio drog-y. tel, zrafiomą do Mio 
steTBtwa pfaemj ̂ jhu | handlu otra;Tmafe bzfcj, handlowa 
praetoyste-wa w Kj-aikw i» urzędowe ^jaśnienie, hi. um

O ^ tte lp to e k  o, najwyższe upaz 
wejdme w żvtie dinSa la ma.ja hr ‘

Z MĘD2WAROO0WEGO KO?
W KAIR^E wygłosi praf. U. J. dr Jemv Sitk 

leński w Tow. Geo^afaemem we śirodę J3 maja o go U 
7 wiecz. w sali Zakładu Zoologicznego, ul. ^w. M m y « 
Lrośoie mile widziani.

Ślusarz
buctowlanj% obeauemy ze śwfetłem ełjektr. poszukuje 
posady, g ło szen ia  Ust. pod „ślusarz budowlany* 

przyjmuje Adm. „Gońca Krakowskiego".
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Obowiązek Rządu 
względem rolnictwa.

Od la t panu jesteśmy śtwiiadjkiaimi stale ppiwtarzająr 
cego s-ię zjaw^ka gospodarczego. Powadzony odirazu: 
wiSeilMego blędru, prz y/noszącego* krajowi nleobliczo- 
ne straty. Rujjnujjąeego zarówno ludność Polski, jak 
jej ro-lkii<otwiO.

(Sezon tego zjjaiwfeka już sdę zbliża.. Dzieli go  od 
dzisiaj zaledwie parę tygodni. W tym rołkfu będzie- o- 
no tean pferoiszechiniejsze i' tom groźniejsze.

Rolnictw o poMde przechodził obecnie nieopisany 
kryzys ekonomiczny. Do powszechnych objawów m\ 
szego przesilenia gospodarczego przyiąiczylt się, na 
nie&zcaęślGie, rzadko pow tarzający eię u nas w po
dobnym stopn/iiu, nieurodzaj zeszfliaroczmy. Foga/rsaa 
jeszcze bardziej sytuację brak kredytu w Polsce wo- 
góle, dla rolnictwa zaś w sziazegóflinośiai. W krajiu rol
niczym dla rellniictwa w Polsce kredytu prawie źe 
niema!

Od’ paru miesięcy-, wyprzedawszy silę z resztek, co 
jeszcze było do spieniężenia, rolnik polski żyje więc 
tyHko... nadtei-ejami. Już teraz forsownie- montuje 
młocamię, nabywa w .większej ilośd oliwę i marzy 
tylko, kiedy będzie mjożna całą parą puścić maszy
nę i... z workami źboża wyruszyć na- rynek sprzeda
ży. Podobnie głodnego roku, jak  to się zwykle w 
takich raizadi mawia... najstarsi Indzie nie pamięta
ją —

jW peurę dni po rozpoczęciu żniw, ziarno siuche jairż, 
czy jeszcze nuokrawie, wyruszy wiięc w tym roku z 
takim  pospiechem i w' takich ilośćiaich, jak  ciż sami 
przysłowiowi- najstarsi ludzie nigdy nie widzieli.

A  że zasa/dnicae prawa w efeomomji są wiecznie te- 
soane, więc z poiwodłu nadańia/nu zaofiarowania zboża 
na naszych rynkach popyt okaże się niedostat ecznym, 
towar zacznie z dnia na dzień spadać w cenie, aż doj 
dzae dio normy niżej wtasnydh kosztów produkcji’. 
W obec głodu gotówki., maszyny jednak nie staną na 
chwilę i młócić będą dalej w natężeniu.

T e j chwili z Utęsknieniem 'wyczekuje nasza dobrze 
zorganizowana i soM&ma, jak  n.ik)t inny, spekulacja. 
Na ten cel kapitały już się gromadzą. A jak  się to 
przeprowadza, n lit  nikogo pyttać nawet nie potrze
buje. Recepty są stare i nigdy niezawodne.

R ezultat całej kampanji będizie jasny d«o odgadnię
cia . Znamy go już z. praktyki z lalt poprzednich. 
Rolnicy wyzibędą silę za bezcen zboża, aby spłacić 
części najfuioi%żll<mszych zotawią/zoń i prolongowa
nych podatków, wyzibędą się oiwoców swej całoro
cznej pracy za. bezcen, będą w dalszym ciągu w bie
dzie, przedstaw iając sobą tnałjgcarsizy nadal rynek
zbyt.u dilia antytkułów przemysłu, wytiwanzanycsh przez 
m iasta, a źhoże za tanie pieniądze poiwędruje do rąk 
spelkMantów, którzy je  przetrzymują, -chwilowo wy
wołać nawet po trafią w późnej jesieni brak zboża w 
handlmi, wy&nujbujją ceny, za które z koM  miasta bę
dą złorzeczyć na... wlós i wszystko będzie w jaknaj- 
lepszym porządku.

Nie ttnzelba być prorokiem, aby jasno nie widzieć, 
że właśnie tak będzie, a nie inaczej. T ak bywa co
rocznie. A obecnie zjawisko to  będzie tom potęż
niejsze. Płoprosfu z biedy!

I  jeżeli Rząd polskii ma się temu przyglądać nadal' 
ze spokojną, w ięcej nawet, z całkow itą obojętnością, 
k ra j nasz doprowadzony będizie do całkow itej miiny, 
bo musimy jasno sobie zdawać sprawę, źe rolnictwo

dalszych eksperyment ów i przesileń nie będzie zdol
ne już przetrzymać.

Otawiąźkiem najpilniejszym Rządu je s t w tej ch/wi 
li katastrofie te j zapobiec.

Kiedy lat poprze^niikh nawoływano Rząd do akcji 
zaradcizej, figlarni' Michalikowie- z lewicy z całej pier
si krzyczeli: pasterze! nawołują Skarb, by podnosił 
i bronił cen na ziboże, aby głodna ludność miast za 
nie drogo płaciła!

Ale po panu latach smutnych doświadczeń rujno
wania rolnictwa te głosy lewicy wrażenia już wy
wrzeć nigdzie nie mogą. Wijemy komu wysługi/wali 
się ci rzekomi' obrońcy ludu. Kogo bogacili i kogo 
zujnowala.

iSkarb Państwa potrzebuje dla siebie wielkich ilo
ści zboża na wy karmienie ammji'. Ziarno to nić po win 
no być nabywane po cenach spekulacyjnych w zimie 
lub na wiosnę od pasterzy, lecz od j  rodu/centów w 
sezonie m ta k i żniwnej i jesiennej. P^pyrt na ziboże 
.poważnego naibyfwcy zrównoważy, dioć części”, 
w ielkie zaofiarowanie ziarna w tym sezonie.

Rząd powinien pójść dalej. W ystąpić, jako nabyw
ca w porozumieniu z wydziałami zaopatrywania wiel
kich miast i dla nich poczynić jakiiajwi.ęki^ze zakupy 
(ziarna z dostawami na różne terminy roku, aby na
stępnie również być regulatorem rynku i skutecznie 
wałczyć z faktyczną spekulacją-, ale nie drogami 
sźtuoianieam, nakazów Ifuib zakazów;, lecz metiodami 
zdrowej ekonomiki., wytpuśz/cizając na spnzedaż swo
je  ziapsusy w momentach, kiedy ceny przekraczałyby 
'.prawidłowe normy ka-lkuilacyjne.

aiwą. 11 bm. (Tek wh). Nocy ulbległej po
sterunkowy 4-go komikarjaitn tolejoiwego, Jan  Szy- 
matszczyk, eskOntujący pociąg towarowy Nr 961 od 
staicjl. Warszawa— (Praga do stacji Dęblin, na 3 kllm.

Gdańsk. (AfW). Tygodnik „Die Neue Zeiitu pifiize 
pod adresem senatu co następuje: Ciasna polityka 
gospodarcza sklostniałych biuroikiratów (zrujnowała 
życie gospodarcze Gdańska. Do nadaniemyoh rozania 
rów wydęty aparat uirzędtiiicay, grozi istnieniu niem
czyzny gdańskiej. Stoimy wOibec wałki- o życie luib 
śmierć. L/ukłsaiSiowa polityka senatu zmarnowała za-

AJby wreszo-ie utrudnić, speknilontom wykupywanie 
ziarna w momenta-ch aiewżaścaiwych, Rząd winien 
stworzyć źródła kredytu zastawniczego zboża w sno
pie, podobkiie, jaik paakjtykioiwtał to  rosy jski bank 
państwa ku wielkiemu pożytkowi rolnictwa.

O bolącizteeh tych nie oza& już jednak ani myśleć, 
ani mówić zarówno w jesieni, a temibardziej w zimie, 
kiedy zboże całkowicie niemal z rąk producenta, za 
•beffloeffL, dostanie się w posiadanie t^pekuiiacji, która- 
stanie się panem sytuacji i1 sarna będzie dyktować 
warunki.

Aikcję z szybkością błyskawicaną, należy przepro- 
-wadrzać już teraiz w tym momencie, bo niema ani 
cbwiili jednej do stracenia.

iZibyt ubogie są nas'Zie organizacje hanidilow-rolni- 
cze, aby przedsięwzięcie tak  ołbmzymie mogły prze
prowadzić o włassnych siłach. Mogą znakomicie spół- 
działać z Rządem, służyć mu swoją pomocą^ doświad 
czcniem i całą s^woją s,prawną ma&zynerją. Ale ŝ wn 
program akcji1, polityka ekonomiczno, a praedewsizy- 
stlkieon wielk-ie sumy pieniędzy muisizą wyjść od Rzą
du. I na ten cel znaleźć sóę one nmiszą. W .przeciw
nym raizóe glrozi nam katastrofa, z ogromu której 
krótkowidze tylko mogą sobie nie zdawać jasno 
sprawy.

W ołajm y więc- na wś<ze strony, że aikoja ta jesit 
najpifinFe^rzym obowiązkiem Rządu względem nietyl- 
ko roluicfilwia, a'lie ca.łetj ludności Polski! Może. obudzi 

I to Rząd z długiego letargu. Stefau Góraka.

siłujących Wsikocizyć w biegu do pociągu, wskutek 
caego dał dó nich strzał z rewHolweru. Strzał chybił,

denbCattu, 'który pisał, źe Gdańsk jżesł' typowym 
iprziekładem na to, ja k  czysto nacjonałisiyoziny rząd 
zrujnoiwać może miasto handlbiwe. jrDie Neue Zeitu 
za.powiadla, że prowadzić będizie bardzo ostrą walkę 
z porządkami senadkiemi. Stósemek dio Polski, głosi 
to pismo, musł być ułożony pod1 kątem  widzenia In
teresów gosipodarczych, a polityka wewnętrzna ułedfz 
musi- zasadaiiiozjej zmianie.soby, jak ie  były. Słuszność miał h am b u rg er Krem-

Angielski statek powietrzny R. 33, który, jak naazym CzyteLnikioan wiadomo, został usatedsony i pcraec 48 go
dzin był zdany na łaskę wiatru. Dizięki jednak dzielności .kapitana Haliemsohna zawinął szczęśliwie do swego han

garu, witany emtuzjast yozmie ptrzez Anglików.

ś

Udaremniony napad na pociąg.
nC*/>

leciz sptezeni z!łoc(2y iicy  źbiegll, kryjąc się w pobli
skim zagajniku.

od' stacji SoboleiW' spostrzegł trzech napaistnikófw, u-

Senat zrujnował Gdańsk.

Geniusz czynu.
Wiadomo, że iz dizieł (znakomitych i lichych k sią

żek, istuid-jóŵ ' btrosfzjuir, pamflótów itp^, traktu jących 
o życiu i ozynaoh Nopaieom 1, dałóby gdę stworzyć 
niemałych rozmiarów bibliotekę. 'Wobec tego wyda
je  się dzilwinem, źe są jesałoze ludaie, doirzucający do 
tego iźbioru iprzycizyinlki, (poświęcone osobistości ^ma
tę go tejpnalla“. Ale, co jeis®czo jiest dzlwniejBłzem, ito 
fak t, że jeden iz taildch odważnych dJujdz-i pióra, izina- 
lazł się i wśród... Niemców. Je s t  -zaś tym  odważnym 
puMiicystą lEoniil iLudwtjg, (którego psyctwlogicizine stu- 
djunn o Napoleonie uikia/zało się świeżo w RerTimie.

FejtetorLMa^ aPester' Dloyidh41, B. Alexander, pis/ząic 
emtjuizjja&tyicianie sprawozdanie z te j nowości lltenac- 
kóej, popraedizał je  iwistępem, w którym poruszył cie
kaw y problem, a- mianowicie, ozy okireśfleiće: „ge- 
njuaza jest, llłuib <ni'e, pnzyrw?Iejem ftwónców z izakresu 
poezji. T &2rtdk pla^tycztnydi i esy nie należałoby sto
sować tego śamićgo predykatu talkźe do ifrnlon takich 
jednmtiek, jtaik A kteauder tW„ JHłfljiisz Oeaar i Na
poleon, totójo okireśiić można- jak o  „gen jusze czynu “? 
A (w rezultacie swych wywodów przychodzi do wnfo- 
^ku, że (Nąpodem był, prawdopodobnie, największym 
wg«n(jus2em caynuw, 'jaki kiedykolwiek istniał na żie- 
mh  a  zarazem najw ięcej typowym prizedstaiwLcielem 
tego (rodżaju „nadl’Udiziu.

■W przekonaniu autora omawianego- stadjuan, giłó- 
J^ ą  'która pchała- Napoleona wciąż naprzód, by- 
a aini icja , złączona w całość z żądzą sławy. Zacho-

^ L  r  v, rf̂ ‘oa <n'.m a aksfcoń-
t 1 ^  «®nlb̂ py«^ o i  (kitóryoh Hol się na

iprzecislfca.jąc ^
naprzód, -(^ląda s?ę na tych, co ntóŁei od arieto etoia.
doznał6 nawet wówtezafe, gdy

J lejś porażki, w początkach swe-j kamjery,

brał -z niej ostimpt- do ponownego- atakowania prze
ciwności, a  (poza1 siebie tnie oglądał :slę o ^ y .

(Zres'zitą czasy, na ikitóre przypadła jego młodość, by 
ly baidiz-o pomyślne dla ludzi- am bitnych. Cały stary 
porządek rzeczy został wywrócony, a każdy z Idą
cych do siz/tujrmu m iał przed sobą ludzi, któnzy ana- 
ieźli się itlarn ityliko owteorycznle. (Silą-, zręczność 1 
śmiałość rozsJttrfzyga ł̂y wówcizas o fwis«ys-tMeim. Powo
dzenie nigdy nie odbierało 'jednak Nâ noleô niown (zdol
ności* fftaumoiwjanla- na ziaruno, a prizytem nigdy tfńe 
był karjenofwfezem.

■Mlaił: s^ctzęśde. 'Pamiętajmy, źe, Pjcząc Eialedwle 27 
lat, zacząć gromić wnogów, którym  (zaimponował z 
m iejsca stzybJkfo-śdią auchów, ołdlwagą, (pogardą śmier
ci, .rołzumem wojskfOfwym, wiedzą, pr(zytoannością u- 
myslu. 2'iaeząl swą (bajeczną te/rjearę nie od zdobyiwa- 
ru-a dla- siebie serc ludźkich, lecz od umiejętnośoi iwy- 
dawąnia mekazów. Wrogów swych hipnotyzuje, bije 
ich naprzód w polu, a  następnie przy zielonym stoi® 
uikkidółw;, bo jest może jeszcze większym mężem sila
nu, niż wodzem, a w  dodatku, posuwając się z nie
słychaną szybkością w gónę, zapomniał, jak  był ni
sko bardzo niedawno przedtem.

iStpcrawożdawca1 „Pćster Ooyd^u^ . zaizmaoza, .że Nla- 
półeón (posiladał od' diz&eclfetwa niezwykłe odczucie 
rzeczy neaJuyDli, iwytnlilktające z matematycznych jego 
•zdólhiości. Był dokładnymi, ściślte wszystko obUeizia- 
jącym , a biorącym na uwagę przederw^zystklem fa 
kty. Napolóoh posiada! dużą /wiedzę, ale nile ciągnął 
»}ąj za sobą, jak  gdytby była (dężkitoi (balastem —  co 
-czyni1 biletu ludzi, nawet uczeńszych od niego — Jeoz 
umiał tlą wiedzą żonglować, niby piłką*, gdy tego za- 
ohlodzfc potrzeba. i

Nagle .zrodzona jego  sław a, narólbiła mu oezyjwiiMte 
.■m/nó̂ itwo izaizdinośnych nieprzyjaciół, iz którym i mu
siał ciągle mieć do- czynienia. T o  uozy go odgadywać, 
co hidzJie myślą, *i', laiilbK) stosow ać się do’ nich, albo 
też pozyskiwać ich g/roźbą.

Od osobistości ijego promieniuje jak iś d/ziwny uirók,

który iparallżuje wolę innych laidzil W  mlairę .pót.rze- 
by sta je  się (pioriws zk>rzędnym dy.pilom-artą i mężem yta 
nu. Nue czyni.. się wielkim przez za(rozuiniiałość, ant 
małym, aby przez to  (wydiawać się jeszcze większym.

Napoleon byliby niórnożliiwy, jako. minister, bo aró 
zrtô sO nikogo nąd sohą, ale trup. ,jako szef wielkiego 
domu batokjowego, byliby, zdziałał cuda.

PrzedefwfezyśftOdiem był reaUatą, w icałem znaozeańra 
tegto: Błofwa, a  celem jego planu życlo»wego było: znaj
do wiać się zawsze i wszędzie na pienwszem m iejscu. 
Wiedział, że może na siebie liczyć. Gdy znalazł się 
wobec fmespóctóefwanycih trudności, rózłwiażał długo, 
poczem naglę przystępował do czynu,' który najczę- 
ścibj był improw^izacjąi, jak  np. .urtrwonz/epie cesortertłwa 
po tzatmachai, dokonanym ma jego życie. W iedział za
wsze, kiedy jegło godzina b ije  ii wtedy odrzucał na 
'bok wahaniPe. Improwlizował także na polach bilterw. 
Nie wierzył w  żadną tajem niczą potęgę losu, bo dfa£ 
tyliko samemu goftne, sw ej sile, sw ej zdo-lhości szyb
kiego powzięcia dlecyzji, ^swej wiedizy, zdobytej usil
ną pracą.

(Był om zdolny myśleć o wszyfctkfem, 'wszystko izą- 
łatwilaó, 'Zamęczał swoich współpracioiwników, siebie 
—  nigdy. NaHu/na1 odlała go z jak ie jś osobliwej, nie' 
znanoj praedtean flohmy i zniszczyła tę fohmę po jego
zgonie.

Ludwig kłodzie dłuży nacisk w swenc ^UidjfUiĄ na 
w ytezam c, ja k  ląozyły się w istocie duchołwej Naipo- 
leono dwie na pozór sprzeczne /właściwości: niezwy
kła zdolność ujmowan/ita wszystkiego w sposób toał- 
ny z potęgą rwyobraźnł. Ta wyobraźnia' jednak mi® 

l błąkała się w niedkireślonych przestrzeniach, gdiyż 
trzjymiał ją  w  pewtnych realnych graaificach. A ponie
waż Europa' ibyłia dilla-ń zamała, prteełto1 Wschód cią
gnął go fcu sobie z niepirzepa.rtą siłą. Dois-zedtezy d o  
przekonania, że nile rózgiromi Ajngijii i1 RoSljł w Kuiro- 
pie, pnzedsiętolonzie wyprawę do Egiptti, (mającą -być 
wstępem ido innej /wî ksizeij —  której iceJem 'będą In- 
djo. Po 'ziwrycięst,wach zaś w Niemczech u p la ta  Eu-
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Zjazd delegatów 
nauczycielstwa

szkół średnich krak. okręgu.
(Od nawzego specjalnego sprawozdawcy).

Nowy Sącz, 10 m aja.
' iW dniach 9 i 10 m aja odbył się w Nowym Sączu 
•doroczny zjazd delegatów T o  w. naucz. sizikół średnich 
i wyższych z okiręgu kjnalkofwskiego.

N<a w tęjpie podnieść należy znakomitą organiza
c ję  sgaiadiu pod' wizgUędem technicznym, jaiką przygo
towało Koło T . N. S. W . w Nowym Sączu ze swym 
inestuudzmym paezefcem, prof. Bugajskim, na czele. 
•Wts&yscy dełegaoi od chwili przyjazdu aż do ojpusiz- 
mżenia Norwegio Sąciza, eizmOi na każdym krOk/u. uprze
dzającą- grzeczność, serdeczną uprzejmość i staranie, 
taby gościom niczego nie binaHdo, aiby ozruflE się tak, 
ja k  we własnym doaniu, aby nikt nie miał powodu, dio 
nie^dowofleinia, owszem — wyjeżdżał z żulem, że po
byt w Nowym Sączu trtwał tak  krótko*. Urzędujący 
na dworcu kom itet rozm ieści delegatów po prywiałt- 
nydh, wygłodinyldh kfwiaterach, gdzie znów zaopieiko- 
wtamo się gośćmi, jak  najMiżsaymi' kirewtnymi. Zda
niem majemg kom itety, urządzające podobne zjazdy, 
poiwfri/ny pnzyjeżdżać do Nowego Sąciza- na k/roitki 
kurs... doksizttalicający.

W  pierwszy dtzień zjazdu odbyilto się w kaplicy 
gim nazjalnej nabożeństwo, odeprą wionę przez ks. kat. 
•Klairmuta. Podczas niaibożeństtwa śpiewał bardzo pię
knie doborowy chór młodzieży sżkoltaej. Przed ratu
szem, gdzie odbywały się posiedzenia w sali Rady 
m iejskiej, powitała, delegatów orkiestra gimnazjalna.

Zjarzd zagaił prezes okręgu, dr. Antoni Mikulski, 
jpoczem nastąpiły powitalne .przemówienia przedsta
wicieli władz rządowy ch, autooouńczn yoh onaiz nau
czycielstw a. a mianowicie p. starosty Kępińskiego, 
wiceprez. miasta, p. Dzikiewicza, prof. Samborskiego 
imieniem nauiazyćiełsitjwia szikÓł powszechnych i prof. 
Bugajskiego imieniem miójkciawegio K oła T . N . S. W.

(Po odczytaniu przez sekretarza okrętu, dna Ku
klińskiego, sprawozdania z czynności Zarządni okrę
gowego za rok ubiegły, oraz sprawozdania ka&owego 
przez skarbnika, prof. Sowę, nożwiilnęła się nader oży
wiona dyskusja, w której zabierali głos prawie wiszy- 
scy delegaci. W obec konieczności współpracy nau- 
dzyciclist/wta z władzami ezkollnemi1 dla dobra szkoły, 
wyrażano ogólllnie żali, że wtbre.w utartemu zwyczajo
wi nie przybył na zjaad nikt z kuiratoirjum krakow
skiego okręgu s-zlMnego, a nia/wet nie nadesłano te- 
łegmamą, któryby świadczył o zainteresowaniu się 
władz szkolnych pracami' Towarzystwa.

iW dyskusji zwrócono ufwagę na demoraliizację, 
szerzoną pracz ohydne fiłmy, aprobowane przez mi
nisterstwa zarówno spraw  wcwtn ętran yclh, jak i oświa, 
ty ; pom&zono samowolę władz, przecSiwstawniającą się 
jednomyńłnej oplimji rad pedagogicznych, brak ewi- 
denejfi i zmianę sił naucayidiełlsMidh po kilka razy na 
rok w tych samych zakładach, brak uznania dla pra
cy nuazyciełtekie{j, nierówtnomlcnne trafctorwanie sdkoł- 
rnctwa średniego w różnych dzielnicach Połyki, utru
dnianie nauki dzieiwHazętomi, wydawanie nieprzeany- 
Samych zaraądraeft, totórne mulsizą być po-tean eofaw, 
chaos tt ssłkoJiniicltiwie śre ltniem z powodu ciągłych 
oksipeTyin-en-tô ' na pmflu otrgMiimaiciji sztaoWatiwĵ  ,Łra- 
słyciziny ąpotób załatwiania 5pra|w dytscynflinamn-cdh... 
łe-iogr-aficznie. Z pośród Ifcmywh prrzykładów, jakie 
ptnzytfocaaino na dtoiwód aeoTmaJiności steumikóiw oJeoJ

nych, warto wymienić rozpisanie konkursu na p o ja
dę dyrektora gimnazjum w pewnem mieście, zanim 
chory, a uieepensjonoiw&ny jeszcze dyrektor tego za
kładu zdołał... u a*zeć.

Poruszono* dalej konieczność ułatwienia nieikjwtalu- 
fitow anym  siłom naujczyoieiskitai zdawania egzami
nu przez roczne (a nie kil Jcuii ygodmiowe) kursy do- 
tkszrtałcająoe, oraz żądano życzliwszej opieki nad za
kładami iprywattnema.

P o  pnzea^wie obiadowej ukończono dyskusję nad 
sprawozdaniem, poczym pi-zctwx>dini.cizący, p. dr M - 
'kuOski, dawał stzczłegóCoŵ e. oipowledizi we ■ wszystkich 
■poiaiisizmych kiwestjach. Zarząd okręgowy intorwe- 
nt]ował w biirdizo1 widu sprawach; jeśli- niektórych 
nie udało mu się pomyślnie załaitwić, nie jest to jego 
wihią.

Z kolei przystąpiono do wyborów uzrupełniającydh. 
Tych członków wydziału oik/ręgcfwego, którzy w myśl 
statutu ustąp® w roku bieżącym, wybrano na wnio
sek kom isji-m atki ponownie do wyłdlziału.

W ieczorem odbyło się w górnych sałach ^Sokoła“ 
izcbranie kóleżeóskie, w którem  wiziętli udiział p:óc7. 
kiiLkudziesięciu delegatów: -wiceprez. m iasta p. Dzi- 
'kietwta, komeaidanlt gatmi-zonu ppllk. Kowzan, repre- 
lzenltanci szkolnicrtiwa .pows.z3ecbnego, oraz całe m iej
scowe nauczycielstwo szkół średnich. Przy dźwujkach 
iznakomirtej orkiestry 1 p. stnz. ,podihal., w bardzo ser
decznym nastroju spędzono miłe cizas do .północy.

{Drugi dzień zjazdu zajęły referaty prof. Bugajskijer 
go (N-orwy Sącz) na! tem at: ,jPśycihika ucznia a obec
ne typy sizk|0L!iieu oam prof. Aawaya (Tannów) o prO- 
gram-acih szkolnych i .pomocach' naukowych, Prof. B . 
nozw înął sizeTeg tez, kt-óre analaizły wyraz w nasłtę([)fu- 
jącydh rezdńcjach, uchiwaltonycih pracz aja.zd:

I. O przyjęciu do szkoły średniej na następny rołk szkół 
ny decydować powinna selekcja, dokonana na podstawie 
egzaminu: a) inutellgencji, b) wiadomości, nie objętych ma- 
terjąłem szkolnym, c) wiadomości szkolnych. Selekcji po- 
(wńuma; dokomć .specjalna komisja, wyłoniona z grona nau 
czycieiskiego.

Od. Należy (w miarę możności) do każdej szkoły śred
niej wprowadzić siłę nauczycielską, któraby specjalnie 
izajmowała się psychiką jednostki, klasy i_ szkoły, oraz 
prowadziła przy pomocy imyeh nauczycieli doświadcze
nia w tym zakresie dla celów pedagogicznych. Zajmujący 
się tenn nauczyciel porwinien mieć znaźkę godzun na-ucza- 
nia.

HI. Każda szkoła średnia powinna, dawać całość wy* 
ksetałouia ogólnego. Każdą ® nich, począwszy ód 5-tej 
fclasy, może rozszczepiać się na. typ humandstjczny i ma- 
tematyccno-prayirodjniczy. A przydziale uczniów dio tych 
typójw’ decyduje: a) badanie (selekcja), b) opinja nauczy
cieli, c) życzenie (opinia) rodiz,iców/ d) upodobanie ucandar 
któne atoli samo nie może być wystarczając}im wskaźni
kiem wyboru typu.

IV. W konferencjach klasowych i ogólnych, odbywa
nych w sprawach wychowawczych, mogą brać udział de
legaci kół radgjK&fclkfcih z gloisem doradczym.

V. Należy zaopatrzyć uczniów w odpowiednie książki 
nowsze w takiej ilości, by młodzież nie szukała poza 
sz uzAjpełnienda swej lektury dziełami nieodpowiednie 
mi Rrzy każdej szkole powinna istnieć czytelnia odpo- 
wżedióch czasopism.

VI. W nowej sdkode polskiej miusi zniknąć nadmierna 
biurokracja. Pełne zaufanie do nauczyciela', uznanie jego 
wysiłków oowrieno zastąpić rygor nakazu. Żądamy^ by 
nauczycieli miał swobodę twórczych poczynań i doświad
czeń na terenie sżtooły, w eszem władze poiwimy mu 
przyjść z życzliwą pomocą i -zachętą.

•Plnof. Aiway, analizując psychikę dziecka na pod
stawie broszur, traktujących o tym przedmiocie, wy- 
ikozywał w jaskrow y sposób, że programy naukowe 
nie są przystosowane dx> psychiki- djzćectka. W myśl 
swoich wrywo<i'ów przedłożył rezotkreje, żądające re
wizji obecnych planów nańkowyoh, przystosowania 
ich do iOiziwx)ju umy^Aowiego diziecka i dóistar-czenia 
szkole potrzebnych pomocy naukowych.

W  dysku sijż .nad obu referatam i poaruszono m. L 
konlecziność pnzyspiesaenia manipulacji owiązanej z 
•asygno-waniem timdaiiszów na pomoce sżkolme, wisika- 
zyrvano błędy, popełnione .przy wiprowadizaniu no- 
.wyicfh typów sizkół, uznano potrzebę zarmie-jszenia 2kv 
ści okire<sów konferencyjnych z 6 do 4, domagano 
się używania oplot-, jakie .przynoszą sizkoły, na budo
wlę sżkól w tych samych okręgach, z których płyną 
dochody. Poddano również rzeczowej krytyce orga
nizację t, zjw. ,obozów' sizkoCinych“, które w obec
nych warunkach nie spełniają siwego zadania.

W  sprawce miund-unkólw szktoiinych zjaizd' oświad
czył się za ujedaiostayi■ _crf tern formy mundurków w 
całe j Polsce i za .przesunięciem daty ostatecznego ich 
•wprowadzenia dk> r. 1928.

O godiz. 2 pop. prrzEłwodtnioząjcy zamknął o b̂rady  ̂
dziękując imieniem Z(jaizdu miejseowieimi Kołu T . Nr 
8 . W. oraz nowosądeckim Paniom za gościnne i ser
deczne przyjęcie, delegatów.

Aieksatmder Sołecki.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. 8 hm. Pszenica dworska 74—76 g-1 42—43, 

torge^we 72—70 g-l 40 i pół do 44 i pół, ameryk. 77—80 
gd 41—42; żyto poz. 69—-70 g-4 ‘ 37—417 l  pói, węg. —, 
owies dwonflki 35—86, targowy —; jęcaanień browar
niany 87 do 38, jęczmień na ŁrupyfiS do 34; kukury
dza nowa podolska 25 i pół do 26 i pół, kokjurydtta wę
gierska gmufoa 24—-24 i pół; grysik kukur. 46—41; Cfin- 
ąuaautón 28—29; groch Yictoria 44—45, dwykły 33—36; 
fasola oukr. ,Jasieku 72—75, okr. 4 6 -6 0 , Wała d i 37—69, 
toMka 84—36, maesz. 26—30; bobik 34—35; wyka 26— 
28, do sietwu czyBzoz. 30—31; febm żó4ty?16—16 i pół, 
niebieski 13 i pół do 14; makuchy lniane 38 i pół do W; 
siano ńred. 10 i pół do 10.76, coechiosłow. 9—9 d pół; ko
niczyna past. 13—14; słoma żytnia dł. 6 i pół do 7 i pół 
mierzwa żytnia 5 a pół dó 6; Luzem 5—6 i  pół; rzepak 
zimowy 52—53; siemię lniane 54—66, konop. 38—39, mak 
niebieski 126—130; kminek hołemdorBki 110—100; koni
czyna nas. czerw. —; ziemniaki do sadz. 6—9 i  pół, sto
łowe 7—7.25; mąka pezeama 60 proc. oilor. kraik. 61— 
62, ameryk. patent 60—61, w ^ier. 64—66, żytnia 65 
proc. okr. krak. 50 i pół do 51 i pół, — 00 proc. okr.

krak. 52 d pół do 53 i pół, 66 pr. o. pomn. 52 i pół do 55 
i pół; otręby pisnenoe 22—22 i . pół, otręby żytnie 22— 
22 i pćd; ofagi jęcm ńeim e —; pęcak 70
43—45; pobiełamka płaska 00 procentowa 47—48; pę
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęczzm. 4o 
do 45; ka»za jagi. oze«ks 53—64; ryż Rumak II 47̂ — 
48. Tendencja spokojna; obroty mah

Giełda
Kraków, 12 maja.

Na gsełdsrie efektów poetẑ jtek tygodnia nie przyniósł 
inaogół większych zmian. Tendencja utraymano. R adl 
slaby.

(W walutach i dewizach zainteresowanie słabe przy 
tendencji utrzymanej.

Na pogtiełdzżu sytuacja nleernsfeanioina. Postadawtane je- 
idyî e Lokomotywy przy tendencji zwyżkowej, reszta 
papierów w zaniedbaniu.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
(Rnaga (c/zeik) 1547—1549.
Akcje. (Cyfry w złotych). iW traosakcji:

Basak HĄpoteioany 0.50

TOpę na podpibiieńtetwK) rzeźbiaraa, ugtnLrtarta(jącegH> gflfi-
Widio t<> mia z^motaoma o AsĄ% Ibtjdąfiej ikjo-

ipotdictzias i m  prawowitą małkwiutę miał 
■iramc-ję...

Prawdę pomfftdaiatwtiizy, itô  <50 w jvwiem życ.iu wszy- 
^  (pnwrMiodizSl siłę majbujtaiejsizie.’ iwywjfbttmźini. Jiuiż eo- 

toairji-łra pesrc rwproU. fiantiâ rtyiuzsia. W 27 mor
.  fatafł6 f̂eiwraym ,wio iaem po pâ aiwslzeó

'wftositcii&j, w 80-itym dykumuje janachai sitâ  
z dnća 9 iTMojiaidia (181 ibnunnadtiiê ), w  35-rtym mo- 

;Btajn ic^a-aem iFbamcaiizów... a. ijesacizie Bayboiiej ,traci 
wijKybtlko, w  adoibyi i iana/lia<Azy sHę nai iwyspae ńw. 

w ^6 rotoui, 1 ® %  w 5(2 r. swój ży|Wot.
£rcy(paltinuQąc iŝ ę (NołpoŁeonoiwI,. pojmujemy, w jalki 

sposób doszły llludy otrjoa?tóLne do itego, że uważały 
'Ŝ STCh ikiróllójw aa poK3hódaą«ych od btogów. iMieraony 
®wy(kłą nńa(r(ą ludżką, (wydaje is5ę Nąpo3<e<m być Ttzie- 
'c rytoii6cdie nodK̂ zflOfWiiekijem, jokitemś bteWem. Na wy- 

św. iHieleny anójwfi- k> etoibcie sBlufecańie: 7̂ Każdy bd- 
sfos^ylk (będzie mjuwńł izo t̂oiwaó anfi: fo , co mi się oMo- 
ŷ- mówią sarno raa fe^boe. Ziaarikmąiean fpasmcaę

■^namchij & nocpll̂ ltafteim .dhaos. Oozytśc&tem e  ibitoita re- 
woSluicfję, lusżlłafchełtniłenn. mmody, lurtiwiterd ziłom trony. 
^BopfieraAem taJLenity, nagradzałem ' izaeług^1, daibeOso toz- 
szeirzyftem granitee s3amy...“

Ajn5 raiz/u iw ozzaeCe swego fwygmn&a nile chwalił s4ę 
6wą sławą wojenną, do cmegó mHtał (prtee<ńeż prawo, 
iwygircuwsizy przesizło 40 wWfkiich bOlterw, NartomdOśt 
twSe^dżił, że śjwfiat ,̂ nie izapoamii (kodeksu cywilnego, 
jald  stfwołiteyft, ipraemówiień (w iRiakłzfie sfamu, fcoirwspon- 
dełncjj® k mhiiśtTaimii, mofwych metod mamzeunlia, jakie 
(wpróiwadiziłłl. „Chdatem — mówił dalej — utiwiołnzyć 
bodete euiPOpejslkŁ, euiropej-ski1 Trytonoł kasacyjny, 
choilałtem, alby jDan̂ ody eainópeji^kie ai¥>gły sftworzyć 
jeden tnairód“. Jego uidealean był irodizajj .euiropęjiSkiicih 
Stanów ZjedińomMiych, dozywiiście pod supremacją 
Prłauicji*.

Jeden ze współpraicoiwhików Napołetołna od czasów 
oaljweiześn ie.jscych, w  ttakMi prostych, ale m ele  mió-

wiląjcych sC)0\Hvaeih ^dkieślJa jeg o  nadludzką zdolność 
czyimi: ^JWsizędzie sitoi! na czele. iPaujuge, rządzi, pńo- 
wodzi) rdkemamia, a  dlrlęfkii srwiej. iddbrae uporządko- 
wiauieij glowiie może priacoiwiać d/zĄeeme po 18 godziru 
Raąd!zą}c, (jako1 cesiara, ddkoaiał tw (trzech M ach  (w5ię- 
ce j, ntż w 6fu lałlach dokonali królio(w!i)eMv

PtewinegO'1 raau przeozyttał na iwrysipie św. Heleny w 
jakijmś pamflecde, wynnieinzionym pnzediw sobie, jako
by przejd upa|cBkńe(m tikiryl gdofteś ogmotmaDe skaalby. T&- 
(kie posądzseńie. oburzyło gx> w . najwyżmym stopniu 
i pod' 'jtegioł [wrażeniem podyktofwtał, co następuje: 

^CSwidie znać sta<rby NapoCteona? Talk, są oine 
wi>e£llde; lecz n£e uflqryte, ikażdy, może' je  .ogflądaÓ. 
Pomty w  AjQ(t5vedpji, & Vlaes^iiingeu, hiefflamairizająioe i 
mogące dać schronienie nojjw^ęłktefzyiii fUofotai, praice 
hydirauflEozmiê  (dótonane pod (DuMedkią, 'Hocwtreon, Ni- 

ę̂ą,̂  ollbrtzyimoie dbika w Cherboanrgs ‘ai, przystań w Wie- 
ne*c(ji!, drogi' szosowe z Aiitweirpgai do* Amsterdamu, 
z Moguncji do: Mettiziu, z Bondeajux dk> Bayoninyi, drogi 
przez przełęcze (Scon ĵlonu, Ifidnt Oenib,. Oortiicihe i  
Mon/t Gęnew e, pnze<^nojąoe Ailpy w cżterech. (kE.emn>. 
to ch  Vprzewyższaijące .tego dodłziâ u dzieła R/zymMu 
Następnie dlrogi od Pirenejów  dio Alp, od Panmy do 
Spezjfo, od tSavony do PiemOttiffU,; (Mosty paryslkde i mo 
&t|y (w >Sawe, Tounte, Lyouite.... (Kanaft między R-ejiem 
a Riodanem, osusizenHę ifcłlołt- Ptonrtyjsld-ch... Odbudowa 
/zbujrzoinydh kościołów, stworzenie nowych gałęzi prze' 
anysłu, nowy Iiu/wr, ŚpieiMe/nze, dioiwóz wodą żyiwmo- 
ści i itoiwiarófw do iPa«ryża, W iw ary na ibirżegaeh iSeikwa 
ny... Odfrodizenie ^przemysłu (tkackiego (w Lyonie, prze
szło1 400 icuikirbiw!na( upięks^nite . (żarników. koronnych 
kosiztem 50, a umeblowanie ich kiosztem 60 (miiijonów 
z prywatnej sizikatufy eesalriza. wykupienie jedynego, 
pozostałego1 id‘jaimentu lkofiioinnegx)i, „Regenta^, zasifa- 
wdoneg-o u żydów berlińskieb za 3 oniilfjńńy, Mû ze.iMi 
Napoleona, wiele mldtjiouóiw wydanych na wspieranie 
irollnietwa 5 ehowm 'koni... Oto* skarby Napoteołna, fet-ó- 
•re posiaidają wartość miI'ja.rdową, a  iktóire przetrwają 
wielki! Oto pomniki., zdolne zawstydzić oszczerców,

a  łństorja sttwilendzi, że wszystkie zostały stworaocne 
•w óiągu tnieusłtannych wiojeai it (bez uoLekauda $£§ do 
jakiejkolw iek poŻyczIki.u

tPlragnąc 'ahodi mieć praed otozyma całość czynorr 
fego górującego pdniad wsrzytstkiiim' człowiekai, tfrzeb® 
dodtać dk> nitch .to, iczego doikonał w tzalkresde .prawo
dawstwa', sądownictwo, admimstraoji a wychowania 
pubdicznego, a  cio ipnzetrwoilio do dizaś dinao- we Francji, 
uległszy aiite Easadńiczym, Etez tyilko fonmalnym izznńa 
nottn. Wirtezcate, dołączyć tłu łtirłaelba czyny Napodeom 
w dgfedz&n)ue mflBSteurająj, które staw iają go w jednym 
trzędzie z taki im Aileks’andirean W., HannfiJbadem i J ik  
ijuszem Cezarem.

tA  przecież ten, zdawałoby sfię, niieugJęty ,^reali- 
sta“, iwierzący ty lk o  rw to , (czego mogła dotknął fflf 
jego  potężna prawica, a  adojbjyć —  jeg o  mięsa żwy- 
cięslkii, ,uznał, sto jąc w oiWioziu śmilma, ipierwtszcństw® 
ducha przed. siłą. Piśae oh' {bowfem iw testaaneneae^ 
zwuacaiją c  się do opiekunów swego syna: „Wśzystlbo, 
co możecie muu powiedzieć, wsizysitikjo, czego sam się  
nauczy, przyniesie mu niewiele pożytku, jeżeli' nre 
ibędaić (pósiadbł w secrcu owego świętego ognia, owiej 
miłości diobra, fot ara jedynSe może iwielikich dzyauówr 
dokonać.“

. Odpowiedź może być ttyflko1 jedna: zasługuje!
Czyż woftfec tego rwŝ zytetldego uie 'zasługuje Njâ  

ipołłeon na miano ,̂ enjuBEa, jczyuû ?...
Umysłoiwość jeg o  Ibowiiem, d a jąca  mlu ampiiś d a  

wileUkićh czynów, nosi' na sobie wyraźne .piętno g©. 
mjiusza, (będącego, (jalk wiodotmo-, siumą nadżwyczłaj- 
nych zdóilłności-, i (nad.zwyczajnej aktyw ności danego 
osobnika^ czyUii praćy.

(Różni się altoUE od wielu ludzi genialnych tonu że, 
gdy ich o^oibŁtOŚć imilkła/ z. (biegiem czasu ,wtobee 
w'idktośdi iich dziieła, ja k  op. u Szekspira — to  oso
bistość Nopoieoinai stiaje się w ipeirspektywie history
cznej coraz ipofężinicjstzą, bud!zącą coraz wi^ksize za* 
in teresow ani, podziw i zachwyt. o-a*
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B an t Matopoiski 
Zieamaiki Barcik Kredytowy 
B-amtk Związku Spółek Zarobkowych 
Polskne Towarzystwo Handlowe 
Polski Glob 
Żegluga PloLska 
ZiÓieaiie.wisfci 
H. GftgłieLsIki Poznań 
Paraowoay 
Góraka 
Pokucie
S. W. Niemo jew&ki 
Krakus 
Chodorów 
Chybie 
A. Piasecki

AKCJE NA POGIKŁBZttJ.
Lokomotywy 0.55; Kółka roknioae 0J j5.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Barak Handlowy 5.75: Barak Związku Spółek Za 

robrowych 8:50; Parowozy 0:67; Starachowice 2.53; Zie
leniewski 10.75; Żyrardów 8.60; Haberbusch 5.90; Nobel 
2.02; Ursus 1.50; Ohodorów 3.80; Barak Przemysłowy 
Lwów 0.28.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Zamkmęcae giełdy wlieideńskaej w soboty. Na posiedze

niu plenarnem giełdy wiedeńskiej postanowiono-, .począiw 
azy od 16 maja nie funcjonować w soboty. W ten spo
sób od 16 maja, tj. soboty nie odbędzie się już zebranie 
giełdowe.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 26.87; Londyn 25.06; Nowy 

•Jork 5J67 ; Belgja 26.10; Włochy 21j22; Hiazpanjja 7525; 
Ho-lamdja 207.75; Berlin 123. Wiedeń 72.30; Sztokholm 
138.75; Oslo 8725; Kopenhaga 0750; Sof ja 377:50; Pra
ga 7520; Worasz/awa 99.45. Budapesot 0.82.6; Białogród 
8.35; Ateny 950: Kon&tainrt ynopol 276. Bukareszt 252.50; 
HełaingJiotPS 13.

KRONIKA.
I
I

MAJ

12
W torek

Dziś 12 Nereusza i Ar\h 
jutro 13 Serwacego b. m

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód e g . 7.m . 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wt-o/rek: „Juljum Geeosur".
Środa: ^Uciekła mi praeipi-ótreo®kau.
Oawaratek: „JuijuBtŁ Oe<zar“.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Wtorek: nCłocIou.
Środa: ..jKisdężmiczka' Gzarada$za“.

REPERTUAR TEATRU ^BAGATELA".
Wtorek: JPeer Gynitu.
Środai ^Pee-i Gyinku.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Droga do graedui" (Koło udręki). Wspa- 

miiały, wstrząsający dramat w 2 Berjach, .12 akiach, ca
łość w jednym programie. W gjt rolach: Seweryn Mars 
i Iwy Oose, niezwykła pi^kpoić.

PROMIEŃ: „Danectoo cyrku"; komedjoiSffltuika w 6 ak
tach. W gŁ rola Jaokie Ooogan.

REDUTA: Jfttab złotego zegara"; wielki film awanżur 
nicjzo-sensaeyjpiy. W roli Emilio GfoLoase. Jako doda
tek do programu: Najweselsze niespodzianki^ Razem 12 
aktów programu.

SZTUKA: „Ofiara szaleństwa"; wielki erotyczny dra
mat sadomo.wy w 7 aktach. Nad program: Amerykańska, 
petat humoru toomedja w dwóch aktach.

UCIECHA: „Car Aleksander II". (Z tajemnic Piętro- 
Pawłowskiej twierday więziennej). Kjwatrteit wokalny pod 
Mertunfldiam dyr. B. Walewskiego.

(WANDA: JP at i Patachon swataoni" (miłość w śniegu); 
wesoła komedja w 6 aktach. Gd piątku 15 maja zajmują
cy film naukowy pt.: objęciach niewidzialnego
wroga".

WARSZAWA: „Listy gończe". Druga serja filmu: Po
ścig naokoło świata w 18 dniach bez paszportu. Ponadto

Tragiczny zamach samobójczy studenta w Krakowie
Kraków, 12 ma ja .

W dniu wtazjonajwzym w IV . gimnazjum państw, im.
Henryka Sî ifkieiwiLCJZia przy uli Kirupnieziej w Kirtł- 
ikowie rozęgraiła się tra^edjja młodego chłopca.

(Fodozias trzeciej godziny nauki w klajsie V I. B . na 
lekcji języka niietnwcłckiego znosił ŝ ę dó profesora 
uczeń tejże Masy, Kazimierz Gaouszer, la t 17 z proś
bą, by nrógł być pytanym. Gdy profesor1' odmów® 
i kazał mru siąść; Ganszer z g te ił wyjście z kłasy, 
a po ctevv<Iłi na koryrtJa)rz)u I. piętra rpzległ się strzał.

Na hiufk wystrzału wyfbiegiiii, z klais profesorowie 
i ueziiiowiLb, którzy zobajozyH stojącego pod murem 
Gainfszera z rojzjdojrtą na ptejitetf bdiuzą i siM e broczą
cą rajną w otóJtcy serca. Po oh wili1 chiloiplec onwHalŁ 
a lekaraz szkolny dr. Klęsfk oipajtipyil ramfaęgo i zafwe- 
zwaJ pogictowiie ra|te(ko(we.

Oh'k>x^eo, ojpr-zyltomfimaiwis-zy, rzeki: ..jSzikioda! źsŁe

ftraffiłeanu, a mpytainy, . ditaezegio chjeM sobie ży?cce- 
od-eibtrać, odporwiedział, że z obaiwy pnzed grożącą mu 
złą motą na końcu roku szkolnego. Ciężko rannego 
któremu kula mauzecno|wa ugrzęzła w lewom płucu*
odwpotzło ptnzyibytte pogloitowle raî mkiOiwe na Minikę 
ehiTurgieiziną Udiiĥ '”. J<a .̂

Gantszier jest sierofą, (wydhowyiwanyttn pirizez swe
go wiû ja. W niedziólę na wy(w(iadówiee opiekun dto- 
.wiodiział się, że Gan^zetrofwa gtrozi shopileń niledo&tia- 
teerany z ksilkiu pr̂ e-dimliof olw i z  tego powodu czynią 
chłojpcu wynzarty, girożąc mu, że w razie nSeiprzejścsa 
do V II. kla|sy nl*se będzie go nfadaji pofcyłajł do szkoły. 
Aanlbitny cMiopiee wiidociznie przejął saę słowaani ppie- 
kuna i przys:zedl do sokoły już z reiwoliwereon, aby 
Sophie życie od-ebrać. S/tan de.sparaita jetsf bardzo- ćięż- 
kfi. "Pragikiaiie zajście wywfoMlo w Sizkole przygm^bio- 
-jąiee wrażenie.

Na tropie nowej szajki fałszerzy 50-złotówek.
Kraków, 12 nua-ja.

•W ostatnich dniach organa policyjne w Klrafcome 
wpadły oa slajd pu«zcizainHą w oMeg fałszywych ban- 
kniotów 50Hzłojfcofwych. Fah<yfiikaity te są wyfkoname 
ar.euidiol3i.ie, g>dyż nńe po/sl5ada(ją znaków wodnych, 
a' niLÓjbce 'idh ich jest silnie zatfcuspozotne. Flate:y)we

banknoty podobne są w zupełności dlo 50-̂ złottófwelk,-. 
fpuyzjozartî yich w obieig M k a  miesięcy temu w wx>je- 
twódJatwrie Mideciknean.

Plolicja. wytmoipiłia, już fałszerzy bonknx>tów w je -  
dnęm z mfa|s(l|eczeik Małopolski ^aęhodn^ej. Kilkanfe- 

sztuk fałszywych ban(kńbtów skoptfi^oiwajnot.

Wyrodny ojciec dybał na swą 13-letnią córkę.
Kraików, 12 maja..

'W niedzielę policja kraik, aresztoiwała 48detniego 
Franiaiis-zlkia Wajdalwa  ̂ wflaściicieCa wtainsziąbu szeiw- 
skiegio w Potdjgórtzju, po-d' zairzaitem nóebeizjpiecznyeh .

ska. — Waama^ra; Zygmaunit Kjrieger — Wraŝ /̂wa; Stella 
Tiuraafu — Zale^aozylkli; Stanisław Kobyliński — Kato
wice; Otto Sehwatrfcz — Bdel^ko; Maiksyiniljaai Eiohner — 
Bielsko; Haoi<s Wedtisch — Bielsko; Stefan Lamefnedo-rf — 
Bielsko; Karol Muller — Jena; Dr Feliks Kraus — Pa
ryż; Filip DiamoraKł — New York; De®so Bauer — Buda
peszt; Arnold Ge ber — Lwów; Arnold Hirt — Lwów.

Hotel Saski: Elżbieta Stańczyk — Maków; Henryk 
Janikowski — Riakowice; Henryk Górkaewiciz — Prze
myśl; Ketriai Tocwey — A/mierka; Abaaham Goittlieb — 
Wiedeń; Franciszek S^dnik — Katowice; Barach Dick- 
man — Wiedeń; Adolf Kiesjsl — Wiedeń; Teresa Za
krzewska — Chochlo wice; Giga Kaczorowska — Brzo
stek; Jan KuiSfZjpyt —  Warszawac Wład, W^mzjmiowis-ki— 
Lwórv\r; Efrem Goldenberg — W;iedeń; Menora Reich — 
Wiedeń; Kornel Zelmer — Wiedeń.

aktualne zdjęcia: Z życia młodzieży poŁskiej w obozach 
w Rytrze za Starym Sączem.

I Zmarli. i
Stanisław Cżarnuchowski, pranasŁa, zzmarł 10 maja w 

50 roku życia. Pógreeb dziiś 12 maja1 o  godz. 4 popoŁ 
z kaplicy cmentarnej.»

Z Rycfcłowakkh Romana Murczyńska, żona lekarza 
pułkownika W. P-, zanarła 9 maja w 54 roku życia.

Z RittęrpacUlerów Marja Haller, wdowa po adj. kol., 
zmarła 9 maja w 85 rok i życia.

Marja Dyakowska, słuch, wydiz. fil. Umw. Jag„ .umar
ła 6 maja1 w Zakopanem w 22 roku życia. Pogiraeb dzaś 
12 maja w Krakowie o godz. 10 ram  z kaplicy cmeot.

Józef Kwikdński, uarẑ in k̂ kirak. Tow. Wzaj. Ubezp  ̂
aanarł 8 maja/ w 60 roku życia.

August Mfedn&ak, b. radny miasta, obywa/tel miajsta 
Krakowai, zmarł 9 maja w 71 rokju życia.

Z Makowskich Marja P4etrortowa, wdowa, ob. miasta 
Kirakowas zmarła 10 maja w 61 -roku życi. Pogrzeb dziś 
12 maja’ o goda. 5 popoL z domu żałoby przy ul. Kair- 
snelidk&ej 12.

Drłwy Łptek.
Wtorek 12 maja:

Apteka pod Złotym Słanfetn, Grod*aka. 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kazimierza W. 31. — Apteka pod Traenta Gwiazdami,
Rakowicka. 12.  ^ ____

P rz y ja c h ^ łi ‘K ^ k u w a .
w dnńu 11 maja:

Grand Hotel: Generał H oiw kiew icz — Katowice; bo- 
ruczaiik Oimbach — Kaf/owice; Józef Kujpper —- Berno. 
Karol Albrecht — Warszawa; Karziimiera Iskrzy ruska okai

Z MiUtZiEUiM NARiGDiOjWiEGO. WTezoraj w n-;ed‘zT:e- 
Bę odbylio się w Mauzeum NarodOiwem otrMiarc.?e Sa-li 
Legijonów ian. Jan a  Riemlboiwislkiegio. Gtfwiarćie zagaił 
przemówieniem prof. dir. Jerzy MytećeMti, w którem 
podra/osił ofiiaraiość śjp. Remibowiskiiegio i jegio spadko
bierców. Reonbowtskl bowiem diał . 80 rytejumków, a
spadfkobieri^y speM iając’ Jegx> zwaenfe odda® * dalsze 
'30 ■ rysmnków. W otwairróu sala •unzięili udział wTojew. 
KowaldkiCKWSiki, retotor Un. Jag . Rosftfwtoro^lsiki, Ziwiią- 
zt(k LęgŁjonGŚfów, oraz siostra śip. Jan a  Rembowskie
go. iSeda ma być .zawiązkiem IMiueienim Legionów 
■w aowymi gmadhiu Miuizeuan Naraodtoiwegło.

(KONKURS NA STA LE POSADY NAUCZYCIEL
SK IE  W PAŃSTW . GIMiNAiZJACH W  KRAKOW IE.
Kuratorium  szkolne w Kiraikowie ogUodfio konikiuirs 
na opiróżniione s-tałe posady nanuozyieielskre- w  pańisf/wi 
gEmnafzja-^h dkiręgn. W samym Knałkpwie je s t do ob- 
sadzenia 29  posad. I tak : na piosadę naanozycMi re- 
ligl^ w gmin. UJ. i w giimai. żeństkieon; języika pol- 
skrjegK) w griimn. liX. i w  gimtn. żeńtsikicm; fiEjolbgj? 
Masyozhej w gimn. I., IV. (d/wte posady) i V .; języ
ka niemiedkilego w gionnu IV . ? IX .; języka firaneiu- 
śkiego fw gmin. IV ., V JI., VHI. a giimn. żeńskie; hi- 
storjl r g e o g ra f w grilmni. VJHIL i gtimn. żeńsfciem (8 
iposady); mafteimattyki i fizyki w- gimn. VM!l*, 1IX. 
i  w gimn. żeńi-kiem (diŵ e posady); pfnzyirotdbznaw- 
s-tŵ a w gioiwu I., IV. ? żeńskiem (dtwnie posady); 

f rytemków w giimn. żeńskiean.
1 Kandydaići na pdwyżsłZJe posa'dy m/utezą mieć pełne 

kwaffikae^e. (Egrzaimih na naucroyeidi sdkół Średnich, 
egizam'n uproszczony, dyjjlom).

NOWiE, A LE DROGIE ZIEMNIACZKA Wcfzoraj 
pojawiły się na pd‘. Sziozepańskium i w skHepa'ch nowe 
teg<OTO*aane ziemnoalld. Sp^ędlaiwano je  po 1 ził. za 
1 kg., a mrrno wygórowianej ceny ziemniaki zmasjdo- 
wały chętdiyeh naibytwcolw.

O ZBRGDINIĘ RABONKU. "Wteo^aj rozpoęsęSa się 
iw kraik, sądtete okręg, karanym 2-dnkwwa rozprawia 
•o zbrodnię ratanktu, ostatnia w bćfeż. kad'enqja są
dów' .przysięgłych. Na łaiwńe osika-rżonych zasiadł Jó 
zef Kilce as (Hat 40) robotnik łmutniozy, kitóry l̂ediTe 
aklu oskoraeraia dn. 3 marca 1924 r. napadł w towa
rzystwie niewytePedzonego wsjpóGhiifka na dom Franio. 
Motylowej w Wóli. FTiiporwskiej (p om  Clhrazanów). 
Napaistnrcy ńbeeiwładnifi MofyilówTą, a następnie p*od 
grozą newokwiera zraibownaii je j 5.300 koron cme l̂dcih, 
90 srebmiytch koron- oraz różne przedlmDoty
gardeioby. Na ■wteraorajszej rozprawce K ieras wyparł 
się winy, jedinak poszlkiodorwana rozpo-znaia go jako 
sprawcę nopadtu. Etóiś nas/t ą/pi? przesłni(dhia,nie dalk-zydh 
Swiadkćby, poczenn , zapadnie wytłok. Plrziewlodhoicłzy 
sęcteia dr. KaiczmarpM', .wiofaiją sędziowfe Czerny i 
W ysocki, oskarża p ro k ;.W oło^zm ik, broni ad/w. dtr. 
A^benbnenner.

WZNOWIElNilE ROZPRAW Y O ORGANIZOWA
NIE JA O Z E JE K  KOMUNIiSTYCiZINYClH. Jiak się d«o- 
wiałdłuyeony, najwyższy sąd wrojtekowy w  Warsraiwiife 
-rozpaittrywał w tych dniach sprawę s-apera 1 p. wojsk, 
kol.. Jankilia Segaffcu s^kaizanegio przeż krak. sąd tmoj- 
skowy na śmierć prazez rozsfrazelanie, za zdradę sta- 
n.iu popełnioną ,przez s/zierazienae agi.facj]i komrunitetyez- 
mej i organizowanie jacwejek w szeregach armiji pol-

pogrórżek shâ nMeęnlia siwej 134e|t)n5)e|j córki.
uAretsatowany .po uikońicmonem śledtzrtrwde .poBcyjnem; 

odtefawtony został do więzień sądowych.

tetóitej. B iorąc pod uwagę wniesione przez obrońcę 
Segiała, adw. dra Baranibamma, zażalenie nieważności, 
najiwyżisizy sąd 'Wlojstofwy zniósł wyrok krak. sądu.. 
wojskowego i zarządził ponowne (przeprowadzenie ■ 
■rozprawy w Krakowie. Pio nadejściu aktów z W ar- 
sza^wy kirak. sąd1 “tfJojrskowy przystąpi do wznowienia 
rozprawy.

SKAiZAlNY NA 6 TYG . TWIERjDsZY. Onegdlaj to
czyła si*ę w krak. sądzie wojsk, rozprawa pnaeeiw 
,por. drowi' A. Fiaiseckieimfu, oskarżonemu o zbrodnię 
iciężlkriego uî -zkioidzenia ciała, oraz o- zbrodnię gwalitn 
puMiiCztnego, dokonanego przez niebezjpiecizne pogróż, 
ki na osobie artysty dram., teatru im. J .  Słowackie
go, p. MiarozyńskDegio. Tłrybunał*, kltóre-mu przewo
dniczył płk. K . S. drr. Kjaąpeili, s ^ z a ł por. P . na 43- 
dni twierdzy. Prokurator wojskowy m jr. K . S. dr. 
Niudkowskii, wniósł zażalenie nieważności w yroku.. 
Bronił adłw. dra. Graoegera.

iKaraa twierdizy różni* się tem od1 kary więzienia. - 
ie  .skaoffiunego ..nji-ą. . ąaaaa^y- „aniv. te ż . odziua-
cizeń i nie hańbi go. Skazany na twierdizę przez kraik, 
sąd' wojsk, odsiaduje swą karę w twierdzy Stanisła
wowie, skąd nie wohio mu się poiza obręb miasta 
w j^ialać, a na miajsto’ może wiy>ść ze siwej oefi jedy
nie za przpuistką, otrzymaną od Do^wóddy twierdzy. 
Uiizątdizenie ceTi i pożywienie zaieżne je s t od woli 
i śrao.dków ska.za'niego.

SflPRAWA SFiALSZOWAiNiIA TESTAM eNTU Ś P .. 
PAW ŁA TYSIZKGWKŁEGO. Ja k  silę dowiadujemy,, 
aresztowaliy przed killku tygodniami Zdzisław Kjo- 
nopka pod' zarzutem ujdlziału w shałsrowaniu te^ta- 
meinrtu śp. Bawiia Tyszikow^kiegio, został w ubiegłą v 
sobotę wypuezłozony na wolność. Sąd' okręgowy kar
ny w Przemyślu -po ukońctzołnem śLedżitwie na wnlo- - 
sek praokAiirortury zarządził wypuszłcizienie Z. Konoplkiiv 
za kaucją na Woiiaotść. Rozprawa prizeoilw Konopce 
i spólhikiom odbędizie sfę najpran^bipodioibniej z koń
cem  bm. rozpiawa gdólwua o diziedtoicitwio teefameniMi,.. 
prazeka(żującego dobra* śp. Paw ła Tysjzkowskiego Poi- 
skiej Akademiiji Umiejętności w Kraakx)fwie.

KRW AW A W ALKA O KURZY LUP. Poteter. P-: 
P . Wójcflk, potvmacająic do domu po służbie, spotkał 
dnia 10 bm. o glodż. 3.15 kotbo Gzyżyn pewnego oeo-^ 
bnika, niosą)CiegK)‘ we woraku jalkoeś rzecizy. Plouierważ .. 
osobnik ten wydał się W ójcikowi podejrzanym, przy 
stąpił więc dio niego w cehi wyłlegiitytnowainfia go ■ 
T stwierdzenia zawartości worka. Gdy jedinak tealże 
nie mógi się najeżycie wytegutynuować, a  W ójcik 
przekonał stlę, że wx>( worku znajdują się .kjuray —  
zawozwoł owego ■ osobnika • do ńdainia' się z nim dio' 
P . P. P. w BieńcaycacŁL

W  tym momencie zatrzymany wyjął błytekafwfrcsnae- 
z kieszeni kamień i' udOrzył nim W ójcika w noe tak^ 
snJtnd-e że ten padł oscołtomiony na ziemię, a  nastę
pnie oipraysraek staraał sćę mu wyrwać bagnet z po
chwy. W ójcik wfJiżąo się zagrożonym wyciągną! re -  
woOwer i oddał do napastnika w po<zyc(ji łeżące j' 
strziafy którym go ranił w lewą skroń.

Rannego odwiózł następnie Wójirfk na pogotowie- 
•ratomkówie, kłt.óńe po mdizMeniu pierwszej pomocy 
prazeiwtozło go do szpftaia ślw. Łamaraza, gdzie doko
nano operacji w yjęcia kniM. IdentyiCMioóai jego do-- 
tądJ nie stwierdżon o z uwiagd na to, ie  jie»t w srtanie 
n ięprzytiómin ym.

RiZUCJLA SIĘ  NA PGOGJAiNTA. Ainesżtowaino  ̂
10 bm. Stanisławę Kraawiczyk, la t 28 za gwał/toiwme 
targtnięcce sńę na posterunkowego w służbce.

BÓ JK A  NA NOŻE. Dtnia 10 bm. o godz. '22^ 0' 
w czasie bójki na Pfes/ziowie .poraniony został nożem 
robotnik Tiadieuiez Skomioraow^kn., którego jx>gotaw/ie' 
rafuaikowic pfnzem̂ ilozłjo do scpitaila św. Łararzla..

KRADZTEA NA DWORCU. Stefan UbrańsiM, zaan. 
w* Kc’akiowi?e pn-zy uli'. WiśOnej 8, doniósł, że 10 bm. 
skradziono mu na tut. dworcu osobowym portfe? • 
z. Wwtotą 74 zł.
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SZCZEGÓŁY NAPlAJDiU BA1NDYCKIEGO NA PO- 
LICJAiNTA W BORKU FĄŁĘCKIiM. Dnia 8 hm. o- 

•froło godz. 10 wieczór napadło, ja k  jjuź donosiliśmy, 
na dinodze w Blodk/u FaSędkim na powracającego zi© 
służby z Krakowa pteteriiińtowiego Sauziuira z Bos<t. 
P . P . w Siwios-ziô Licałcih, trzech Ołsotoników,, którzy u- 
tozw^dmiwsay go ude^zenilem w głoiwę zadali kiiKka 
pchnięć nożem na całeon cdlelte- i Wirzueili do przydroż
nego rowru. gidzie znaleźli go powracający z fabryki 
robotnicy. fOi-ęófl̂ o ponaniLbmogo pos f-eir umko w eg|o 

-Szozaura przewio*k> pogotowie ratuntowie do szpi
ta la  śiw. Łazarza, gdizie do dziś pozostaje w leozenifu. 
Doehodzen i© celem uljęcia sipraiwcy w tokiu.

W  ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ TESTAMENTU ŚP. PA
WŁA TYSZKOlWfSfKIEGO informują nas z nwarorfajnego 

'źródła, iż inż. Z. Konopka został wypuszczony po prze
słuchaniu świadków na wolną stopę bez kaucji.

: o :
Z OPERETKI „NOWOŚCI". Dziś po raz drugi i ostatni 

jyCdocło4' z E. Gi&tedt, która w .roli tej jest nieprześci- 
gmoma i zyskała, wieizoraj ogiromme powodzenie. We środę 
Omtedt wystąpi w ,,Ks.iężuic7.ce Czardasza41, w której to 
TO-li zdobyła tryumf zagnanieą. Następnym występem E. 
'Gistedt będzie „Rrabima Ma,riicatŁ.

o o o

Niezwykle wstrząsający
wypadek.

Zdarzył się on omegdaj. w niedzielę, O1 godz. 4 popoł. 
ii zbiegu ulic Garbarskiej i Łobeoiwskiej.

•Na rogu tych ulic, jak wiadomo, stoi dom, jedyny mo
że w Kirakowie znany z tego, że mając jed/ną -tylko bramę 
Wtcbodoiwą,, posiada aż 3 numerowane latarnie orienta
cyjne! Oto z front-u z napisem „ud. Garbarska 1“, z pma- 
wogY) baku zaś dwie latarnie, tuż obok ciebie, z na,pi- 
fcamń: „ul. Asnyka 2“ i „uh Asnyka, 4“. Pięknie to wy
gląda wieczór zwłaszcza, iłumimjąic na murach tego (lo- 
tnu, przedmiotu ofenzywy bobateirów z pod... „6-go li&to- 
:pada“. historyczne pamiątki w postaci blizn po kulach.

Niesamowity ten dom ma jednak i trzecią, rzadką wtła 
ócirwość. Oto — leiwy. fircwcit przypomina pałac dożów w 
W enecji. Wfprawdizne to. tylko pałac hjt. Tyszkiewiczów, 
Trie dożów. wprawriizm płynąca tam u jego stófp „Młyniów- 
kaa, to nie błękitne morze, lecz przenaśliwie śmierdzące 
łono wylęgru wszysi‘k :eh baikterji krakowskich, żerowisko 
©iezl.ic®onvch sizcyiuitów, mogiła zdechłych kotów i psów, 
Oel wsizalekiegO' rodzaju pocisków z rąik krakowskich hy 
góeniistów, — bądź co bądź-jedmaik, niezwykła to rzecz 
TOiód? mieć w cent,mim Krakowa pałac- nad wodą, ozem 
"̂ ftaanae posiadacze jego niezmiernie czują się u^zczęśli- 

''wfi-eni!
Wiedząc a  tern zarząd miasta, z gieetem zasłużonej 

protekcji chroni, jak może, od wielu już lat ową „Mły- 
"5'hw'kęt\, posuwając się w względach swych dla pp. Ty&z- 
*fciewici7Ów tak daleko-, iż zamurowywiując przed latv w 
lolicy Ło/brzoskiej J£łvTÓwkę“, umvślnie zostawił madeń- 

bo do 15 metrów długą, cząstkę jej koryta otwartą, 
byle tvlko protegowanych swych nie narazić na stratę 
uroczej ^i»wierv“. Bo już dalej zaratz, u rogiu ul. Gar- 
barakiei ginie ,JMł\Tiówkau w czeluściach podziemnych 
i odtąd ndgdaie w * całem mieście nde widać je j, aż — 
daleko  ̂ za mfiaetem, w a-lei, pod pankiem Jordamai, gd^e- 
nikł. nie miescka,, gdeie jedńaik od lat kilku, z ogromnym 
nakładem kOsrotów; „Śmierdzi ówlk eu tę sie zamuirowywiu- 
je dla - dobra- mńełsiz&ańców ul. Dietlow&kle j  i okolicy, 
"którzy po nieodżałowanej stracie hł. p. „iDictloiwiskich 
plantów14 pri7erćeśil,i się ma rfpnoimemadę“ w .potnzeibie puze 
-iwiełiyjnia _się z niadmiernych odorów cebuli i czosnku.

DiziWią się wiprawdzle liczni parze jezdni takiemu prząd 
łbowi rzeczy, iż w centrum miasta, w najpięjkniiej&zym je- 

punkcie, stoi otworem koryto ŷ maendziólwikau, ale...
swioioh!1* mam dobrze ż tein, powyzwycza- 

nntoy się, a zresztą — przecież ^o-rvrto“ z»aw&ze we 
wroorowiem goepodąrsłwie jest potrzebne!

JNa tym to teremn* wyida^.ył się yr nifedn-ifllę ów nie-
" J  m wyPadek  ̂ n i wpowe-
Bvkv tale m y  aMtomioMffita, młody pa<u, hsama 

Fotoiofci^z Kiraęwomir, pragrnap olwfeuzić państwa- Traiz- 
W1C7ÓIW, Mliechał z kaiwailereiką famltaają praed omsafty 

-w ^ej J®h pałac. Wdedaaic JfedAaik, śe. paaac tem pLiada 
•piękmą, ta-rase z werandą od stromy ul. Lotaowblriei 
rw,zgraTd7ii wieiócii m froirtowemn i, zatocizwsizy Ootr̂ ' lulk 
na r o r ’ ulic, skierowiai worz,- W cw ap u  obwaitelskim, 

werandę. .* " .
ło i™  i i  ^ ili i J f t h  ^  ® « n^ !  Trzask, kuk.

&w5st. zigirn, jedno opramme cłiliupnaęcie, auto zmd
P ^ ^ u ió w . jak .piemiądie skar 

-w miM“ 'ii«tkj(!>w, a m miejscu auta trysła wysoko
p ™ p ?  ołbrajnna fomltaiyna cuchmącego błota!

-K; .oikropn”' widok katastiofy wstaiząsmął do głę-
Oka. ao .w które roomnMirEcihły się w mgnieniu
ufontółe heUr; j  1 JeinŁeinie auł* o groibe, lec? sipró 
tólnie .7  ogiródizeriia ^ ‘raud-u11, wstnząsło nim' zbyt 
Dean w u l ' e jy ray m ały , baedme. wkatórua i padły fcru- 
i T r N a  ten widok autem wbtrzasł Śn*w .z aro- 

y , pragnąc co prę Łzej ociec, a mając jedną tylko praed
S1(3 «  kjpryibo rzeiceiki. U wstraąiśnLemiu, 

jakiego doo nał p. Boto.iki, nawet me mówię; zbyt widać 
nys.. Mtae, koro, -wylazłszy z auta. zre^jtą ziUj>“Mî  ca-

“ SlirafeitWjŚBiue, str^sając z siebie zwały 
7®? \ Wreszcie -wypadek ten ni, zw yikłe wł. -zą-

podiiałać mu iał ’ia tłuim -«jbranvch g-aipiótw, sko- 
ftc3TITO u 'W^ystkiich atók bisterycanego śmiechu 

Kioóen ki£Oo sitodejazy, o nie t-ak wraAM-wyck neir-
- w S .^ T J !ytl0'mlniiawla,łyi t-^sk-^ył do pobłisik ,  intetki, 
^ ^ o ą ł  :gorącakowo telefonu i zawezwał straż
ŝ i-; \ -podana wiadomość wstrząsn^a. 1 trażakaimil. Pu-

otów abunS?1̂ 11 Wtnd.TOF^ wstrząsają, ae-rwy pnżecbod-
- si« od pędu ara

t? "  H  ^  miejsce wypadku,
zęa|t̂  a«-Ao z błota.

« ■ nleizWyM,e wstrząsający" był wypadek
d^ychwŁa» jefiącize wstrząga mną (Łreszicz zgrozy na

-°°wLł S^yhy nie to, jaJk puch
mięk/kie Woitô  z lotórego i auto, 1 pan hrabia Pohodk.1,
wyscii bea irajminiejszjegK) sewanku!

Nowy więc dotwód racji starego ppzysł-owia, co mówi, 
Że „niema złego, oóby nie wyazĄo na dOibre“. Niech ±3łje 
krakowski miagiistrat.! Niech żyję ,yśmiierdjziówikia!“.

(Agaryk).

CASCAR1NE LEPRINCE
LECZY przyczyny i skutki 23/0

ZA T W M i^ S im
Sprzedaż w ^aptekach i składach aptecznych.

ZE SPORTU.
Z KRAKOWSKIEGO PODWÓRKA.

Echa ostatnich zawodów Grtaoowia.—Wisła. Prasa kra- 
kowsikat, głównie fachowa, a zaterwnoma białoczesrwono, 
ujs-iiofwaia zaraz. po> zawóda.ch Gracovia—Wisła tenden
cyjnie proedsta(wde fakt, jalkd -mi ad m-Lejsce z usunięć i eon 
z boislka- przez sędizaego graczy Oiikow&kiego z  Graoovii 
oraiz ICoiwailiSikjiego z Wisły. Usiłowano cel-owo celem po- 
deinwatóa dobrej opinii czerwonych w oczach publiczno
ści przedstawić, iż Kowalski wypciicztował Cikowskie
go i że jest to normalny ofc|jaŵ  alboiwiem Wisła jest 
ziaiwiscze stroną brutalnie grającą, że Kowalski jest, gra
czem wieloikmotfnde uikaranyrm dyskwalifikacją za podo
bne przewinienia, że jednym słowem Gracovi a jest ofia
rą stale ond)Tnairnie gu-ającej Wisły. Tymczasem dotych- 
czasotwe badania preepirowadizone ptrzaz Wydział Gie-r i 
Dysc.'Krak. Z. O. P. N. wykaizały nieffibLcie, że Kowal
ski pmzy szamotaniu się z Gajkowskim, który gio* trzymał 
®a nogę i nie chciał puścić, uderzył go niechcąco pię
ścią w głowę, co zgodnie wszystkie zeranania zaintereso
wanych osób stwierdizają. JednaJkowioż Wydział Gior ób- 
sadtzimy paizeiz zwycięski blok luznał za stosowne mo
mentalnie zawieisić Kowalskiego, nie mając na-wet sprawno 
(zdania sędiziego*, by nie dopuścić, ażeby Wisła wygrała 
zawody z Ł. K. 8. oraz, by w nadchodzący czwartek 
■uzyskała zaszczytny wynik z angielską zawodową dru
żyną. Nawiasem wspomimmy, iż w czasach, kiedy Wi
sła miała większość w tym Wydziale, to grac® Cracovii 
St(rych’arz, kitóry wypwliczlkoiwał gratczia D. F. C. St.urm 
z Bielska girał do ogłoszenia wyabku, co trwało od mo
mentu przestępstwa ponad 3 tygodnie; ^wskazuj to na 
celową robotę przeciwko Wiśle, lecz jeśli ta walczyć 
mausi z. grae®amd na boisku, ale i z publicznością oraz 
często ze sędzią, ta zdoła, przetrzymać i szykany dzia- 
łaczy-fciibiców; a czy potrafi, wykazały zawody Wisła— 
Gracovia p*o pauizie. ?

Propaganda krakowskich stjosumków. W pismach wę- 
gieimkdch, tak codiziennych jak i sportowych, miało uka
zać się ostrzeżenie jawiącego niedawno  ̂w Krakowie 
Hł Ker z Budapesztu, żeby drużyny wyjeżdżające do 
Dolski miały się na baczności przed Gracovią której gra 
cze grają banitałnie, a mecze wygrywają sędziowie, na 
których wielki wpłyiw ma puibLiczność. Go do drugiego 
zaraurtiu to trudno naprawdę powstrzymać aię od gorz
kich płójw pod adresem tego przysłowiowo horendałaiie 
funkcjonującego Krak. Koła Sędziów. Jeśli każdy wróbel 
sportowy wie, że p. Rząsa należy do rzędu bezwzględ
nych i wytrwałych zwolenaiików" i opiekunów Makkabi 
i jeśli ten̂  sędaia.. sędziuje tej drużynie, mecze o mi
strzostwo i ważne spotkania zagraniczne (przedwczoraj 
z Union £iikto-v), a zwłaszcza, że sympatja jegp dla sjo- 
nistyczaiej Miakkaibi nie pozostaje platoniczaią, lecz prze
radza się w faworyzowanie tejże na boisku, to tego ro
dzaju stosiudki nazwać trzeba skandalem!

Warszawa—Kraków \ BieŁako—KraJków, Kapitan zwią 
zkowy p. inż. Ignacy Roeemistofck wystawił bardzo cie
kawe i eksperymentalne składy repreaent-atywek Kra
tow a przeciwko Wans»za,wie i Bielsku. Przeciwko W ar
szawie skład jest następujący: Meller (Jutrzenka/), Je 
sionka, Nowak (Wawel), Mfus (Jutrzenka), Gier as (Wi
sła), Zastawmiak (Gracovia.), Adamek,, Reyman I ;>Yi- 
sła\ Kałuża, Gszewśki, Sperling (Gacovia). Jeśli cho
dzi o skład powyższy, to należy zauważyć, że: wstawie
nie Mellera jest naprawdę eksperymentem skoro tak rząd 
(ko mieliśmy sposobność widtzaeć tego gracąa; zdaje się 
iż p. Roeenstock opierał się tu ty to ) na wiadomościach 
„pamtoflo.wych". AMuŝ  mający grać bocznego pomocnika, 
ekomo w siwej drużynie wystawiany jęst na środku po
mocy oraa słaba jego forma nie wtróiż.y nac dobrego. Po
wtórzenie eksperymeTotu z Re>Truunem I, wstawienie te
goż . ma łącznika wykazało* już na olimpsjadizle jałowość 
tego rodzaju kombinacji; trudno bowiem wyobrazić so
bie grających dwu środkowych napastników z diwu rywa 
li-ziującyęii drużyn, re,prezentujących dwa różne kierunki 
gry, Sperlinga obecna forma zidaję się wskazywać, iż 
gracz ten powinien był ustąpić miejsca lepszemu dziś 
Balcerów!. Oto byłyby w krótkości zasadnicze uwagi od
nośnie do składu warszawskiego. Jak  wiadomo zawody 
te odbędą się. w -najbliższą nied^elę Tia boisto Gracovdi.

jSkład drużyny krakowskiej pnzeciwtko reprezentacji 
Bieleka przedstawia się nieco lepiej: Malczyk (Graco 

. Py-dhowsad (W&sła). Firyc, Strycharz (Gracovńa), Seichterr 
.(Wawel), Piitzede (JutirroenkaX .K/ubiński (Gracovi a), Gaw
lak (Wisła), Chruściński (Gacovia^ . KorwaLski ^(Krawo- 

î dmza), Bałceir (Wisła). Wprawdzie Strycharz zauajdiuje się 
obecnie w nie najlepszej formie i należy do rzędu eme
rytów, to pomijając to, należy uznać, iż repreraeutacja 
druga może zadowolić jako całość. Nie przesądzając ̂ e- 
dmak wyniku, pozwolimy życzyć p. RosenstoiScowtr aby 
udał mu się eksperyment i by drużyna nie przyniosła 
jemu i miiastu zawodu, w co zresztą należy wątpić, zna
jąc ambicję i grę kraikowskich zawodników.

'  PIŁKA NOŻNA.
KRAKÓW. ^

Makkabl-HUidotn Żiżkov 1:0 (0:0)
fipnowadzeini pnzea Miakkaibi i Gacowię goście czescy 

w zupełności nie zadowolili. W sobotę rozegrali oni za
wody z Mhikłkaibd i ponieśli zasłużoną klęskę wykazując 
[komplet-ny brak strzałów oraz słabą talk technicznie a 
zwłaszcza taiktyoznie umiejętność gry. Maiklkabi grała 
bardzo* ajmibiitnie, ofiarnie i ostro, na zwycięstwo zasłu
żyła/. Sędzia p. Riząsa n-ormailny — to znaczy, u?ipos*> 
biony bardzo* i za przyjaźnie dla miejscowych. Publicz
ności około 1000.

Union Żiźkov—Crącovia 3:2 (0:0).
Po klęsce gości z Maiklkaibi oczekiwano ogólnie łatwego 

i wysoko cyfrowego zwycięstwa białoczerwonych nad 
słabym przeci^iniiklem. Zawody wykazały jednak zupeł
nie coś wręcz przeciwnego*. W m lk  odpowiada ber/wzglę
dnie sto£'Un)kj0wi sił i przebiegowi gry. Gracowia wy/stą-

piłai do tych zawodów pdejwszych na swym boisku, k tó 
re przedstawia się bąidizb okazale, bez fciptla i Cokow- 
skiego, z nowymi nabytkaim w osobach Malczyka i Pt^- 
kai, dawnych graczy Otsay  ̂ O ile piei^szy oikacał się 
wcale doibrjTn, o tyle drugi był zupełnie beznadziejny. 
Do pauizy zawody pnowadzone bez tempa. Union stałe 
na spalonym. WszeMe wypady likwidują bramkairae. Po 
przerwie goście natiają gmze tempo* i już w 2 min. z po
dania lewego sknzydia uizysknąje środek napadu gości 
pienwiszą hratmikę. Po chwili, bo już w 4 min. prawo sknzy 
diówy Uniami powiększa zwycięstwo. Ta część zawodów 
nacechowanai silną przewagą Unio nu. Graco via gra ner
wowo*; a ta/k niedysiponoiwany strzałowe nie umie zdobyć 
się * na jednolitą akcję, czemu winę w dużej mierze nale
ży przypisać słabemu Ptakoi\vi. Dopiero w 20 mim. udaje 
się Cisze.wsikiieimu bombą w lewyr róg uzyskać bramkę 
dla swych baaiwr. Ziachęcona tem Gracovia zaczjnia coraz 
częściej atakować. Kilkakirotrie intenwenjuje dobrze pra 
cujący bâ anlkaâ  gości Kaliba. ReizuiLtatem przewag: Cra 
eovii jest daiuga bramka shraelana pmzeiz. Kałużę. W ^iłki 
obu .dirużyin mweczą bramkamze i obrona. Na 6 mim. przed 
końcem gry za faul Fryca dyktuje ^ędaia rzut kamy, 
'zainiiieinioiny pewnie wr bramikę pmze.z Union, Rogów 3:2 
dla Gacovii. Z gości wybijał się bramkarz lewe skrzy
dło i lewy obrońca, z miejscowych Malczyk, Zastawmiak 
i Kufriński. Umion̂  Ziżko»v w zoipełnoścd nie zadowolił. 
Prócz ostrej gav nic n;ie pokazał, gracze słabi technicz
nie reprezentują pnzeciętmą prowimjcjooaikią, czeską kla
sę. Porównując ich z barwiącym niedawno w PoiLsce Ge- 
chie K aa lice- podnieść należy różnicę ki asy, w girze obu 
tych zespołów. Sędtziiowiał p. Rcsenield bard®o dobî ze. 
Pmblicaniości pońad 2000.

Wfcłar—Ł. K. S. 3:1 (1:0).
(Ostatnie zawody mistirza anasłzego okręgu o zaszczytny 

tydtuł mistrza Polski w grupie pierwszej przeniosły mu 
izaisłużotiie zwycięstwa. iMimlo konkiuirencyjn^o meczu 
Cr ac owi i psetnad 2000 wodzów obserwowało z napięciem 
walką dwu bojow\rch dirużym o cenne dwa pounkity. Miej
scowi wystąpili z 2 rezerwowymi, a to w bramce z Łu- 
■kiewiczem, a w miejsce zasuspeudowamego Kowalskiego, 
z Krupą na lewym łącaniku. Gra do paizy ostra, lecz 
prewadzona bez życia, z powodu upału. Ł. K. S. nadra
bia baaki techniczaie siłą fizyczną; to też sędzia często 
musi initerwenjować. Już po kitkiu minutach gry opusz
cza Cteułaik boasteo, z poiwodu nadeiwamia ścięgna, po 
sfaiulowainiu go przez gości, talk, iż Wisła gra pierwszą 
połowę w dziesiątkę. Jeśli dodamy, że zastępca Kowal
skiego, Krupa, okazał się zupełnie nieodipoiwiedinim na 
swym stanowisku, talk sweją zbyt powolną grą, jak i 
■brakami w technice oraz trzymaniem się stale za ata
kiem, to okaże się, że miejscowi grali Mo* przerwy bez 
łączników. Na kilka minut przed parną Reyuman I z po
dania.' Wójcika po rzucie wolnym medotrzyanama strza
łem uzysikuje pierwszy punkt dlai Wisły. Po ptnzeowie gra 
ulega zupełnej zmianie. Wisła gra w komplecie, mamo, 
iż Gzuiak kulejąc, stanowri jedynie ooapus ddioti ostrej 
gry gości Tempo oraz ambicja z jaką obie drużyny sta
rają się przechylić zwycięstwo nas swą stronę, stwarzają 
z tych zawodów prawdziwą walkę o punkty. Balcer wie 
Loktrotnie zagraża bramce Ł. K. S„ Krupa jednak swoją 
ślamaizaimością psuje często z trudem wyrabiane pozy
cje. Dopiero w 15 miin. Balcer po przejechaniu kilku- prze 
ciwmiików przebiegłszy poręczę boiska, z bliskiej odległo
ści pakuje pałkę do siatki; niedługo* potem Krupa z pod
dania Balcera uzyskuje trzecią i ostatnią bramikę dla 
Wisły. Tenże gracz ma je&zcze dwuknotnie sposobność 
Uzyskać bramlki, znajdując się o kilka kroków od bram- 
kainza gości; brak decyizji jedinąk i niedyspiozy^cja strza
łowa psuje pewne' pozycje. Ł.- K/ S. nie traci zaipełaie 
otuchy, lecz przypus,Baza atak zia ataikiean, likwidowany 
jednak pewnie przez nieźle grającą w dniu tym obronę. 
Kilkakrotnie imteawemjiije szczeliwie Łftikdewicz. Gości© 
■uzyskują powiną przewagę, idąc ostro na pnzeciwndka, 
cmeanu sędzia nie przeszkadza; atak dysponując dobrymi 
skmzydłamii zaczyna coraz silniej gnieść miejscowych. Na 
kilka minut przed końcem lewy łądzndik gości dalejkim 
strzałem uzyskuje honorową bramkę. Dalsze wysiłki Ł. 
K. S. pełzną na niczeni a* pnzy stanie bramek 3:1 dla 
Wisły sędzia odgjwi^duje koniec zawodów. Meczem tym 
d weryfikacjami innych Wisła uzyskała mistrzostwo* I 
grupy 8 punktami na 8 możliwych. Sędziował p. Dudryk 
ze L/wowa słabo.

Korom—(Krowodrza 1:0 (1:0).
Disza Podgórze 2:1. .

Zawody o mistrzioetwo Masy B. be.
LWÓW. Piogoń—iWac (Wiedeń) 4:0 (1:0) i 1:3 (0:1).

Ommń—Jutnzenkia (Kraków) 1:0.
Jutrzenka—Hasinonea 3:3.

iWARjSZAWA. Wiarszowlaoika  ̂mątułrski (Katowice) 
3:2 (2:1).

W. K. S. Legija—Skra 7:2 (1:1).
VarsaviiaHPoionia II 2:0 (0:0).

LUBLIN. Pogoń ę^wów) ^Lubttoianka 1:0. Zawody
o mistrziostwo Polski.

KATOWICE. Pogoń—PtiHcyjny K. & 3:0.
Diam-^Najwrzód 4:1.

Pogoń—Diana 3:1.
ćRioizgrywki o .ufundowany przez Policyjny K . 8. srebr

ny pubar, który .przypadł Pogomk
POZNANI. Wiarta—iUn̂ on 92 (Berito) 0^  (0:0) ł 4:2 

(22).
ZAGRANICA. Wiedeń: Wacłker-^^mmering 1*D (0:0). 

Amatorzy—Ad mir a 3:1 (2:1). Rapid—8ęx>ntklui) 4:1 (1:1).
HIPPIKA.

Konkursy h^psesone 8 pułku ułanów.
Na łamach sportowych fachowej i  codziennej .prasy 

sportowej coraz rzadziej .pojawi&ją wę sprawocjdaima z 
zawodów hippicznych. A jednak piękny ten sport, zwła
szcza- w kraju maszym narażonym na ridepeiwmość wojny, 
zasługuje na większą uwagę, ja to  przysposabiający ko
nia i żołnierza pokonywania przeszkód, dx> bohaterstwa, 
do czynu. W urządzaniu konkursów hippicznych 8 pułk 
ułanów im. Ks. Józefa Poniatowskiego ma już zasłużoną 
sławę. Manionej .niedzieli 10 ban. odbyły się w  Kobierzy
nie wyścigi, które dały następujące wyniki:

Bieg podofic. 10 praesdkód 110 cm wya i 250 cm flzer.: 
1) waciim. Gaszczyk; 2) pluł. Morawski; 3) plut. Wilk. 
Uczieistników 14.

Bieg oficerski 12 .przeszkód. 110 cm wy&. i 300 szer.; 
1) rrtm. Rostofwiski! 2) por. Pisuila; 3) popor.* Nogehauer. 
Uc^stników 18.

Bieg patroli &ztoły podofŁcerefciej: 1) Szczurek; 2)
Szwiadron. Ujc/zestmiików 15.

Bieg oficerski ciężki. 14 przeszkód. 130 cm wys. i 350 
cm azer.: 1) mjr. Komorowską 2) rtm. Rostowski; 3) por. 
Natmóla. Uczestników 10.

Orgauiiizaeja kon%/uirsów bez zarzutu.
KOLARSTWO.

Otwarcie sezonu M arskiego V  Warszawie.
W yścig 1000 mt.r.̂  1) Szymczyk — 25 kim. 1) Gksmtycz 

w czasie 34 m. 45 seik. ziwycięż-ając Laingego. Wyścig 
■miotocyMiiSt. 10 kim. 1) Cttnoińiski 7 min. 29 sek. — Bieg 
premijowy cyklistów 1) Szymcizyk 5 min. 4.1 sek. — Bieg 
■za miotoTami 1) Laaige 9 mim. 25 sck.

Redaktor naczelny i wydawca: 
A L E K S A N D E R  B Ł A 7 E J O W S K !  

Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca.



& *. a „GONIEC KRAKOWSKI- Nr. n a .

e
Mnisim m u  n r : i /  a c y c m i  a  .< s " - R n  itr
od godziny 9 - 1 2  w połu- B U B 1 /  B m J f  ■  ^ 1  1  L J L  poszukujących W  W  U l  i  
dnie i od podzinv 4 - 7  W  V J 1 L d  1 ^ 1  I i i  - pracv ^  

wieczorem.

fł

o

WURAJLISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Poćr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie* 
rfrw&ó łodziami na Wiśle, poszukuje ód 1. V. br. Pań 
tbirowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30._______________ _______________________________
ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Piacy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.________________________________________
POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłoci u poszu
kuje rymarzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132

PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni
ctwa Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132

POTRZEBNY spójnik, do piekarni i cukierni z kapitałem 
2000 zł. Oferty do Adm. „Gońca Krakowskie gou pod 
„Cukiem iau. 211

FRYZJERSKIEGO pomocnika, młodego i starszego pra
ktykanta na dokończenie praktyki, poszukuje Bolesław 
Bubety, Nowy Sącz — Grodzka. 220

GOSPODYNI .potrzebna zaraz do majątku. Wymagane: 
znajomość kuchni, gospodarstwo mleczne, prowadzenie 
domu. Oferty z odpisem świadectw długoletnich przesy
łać: Trzciński, Gdycz3*na, p. D)noów. 2Ź1

| Poszukujący posad |
1 — — I— gnwi%iinWfgninI -̂jTllim*"~Mii<
DŁUGOLETNI woźny, kawaler, wolny, z najlepsze mi po
leceniami szuka posady woźnego, inkasenta, także ze 
sprząta idem. Posiada ładne pasmo, włada językiem nie
mieckim i polskim. Łaskawe zgłoszenia pod „Woźny44 
do Administracji „Gońca Krakowskiego*4.

POKOJOWA zdalna, z bardzo dohremi świadectwami po
szukuje posady na sezoan najchętniej w Krynicy. Zgło
szenia pisemne do Adm. „Gońca Krakowskiego-4* pod 
„Zdolna*4. 217

KUCHARKA poszukuje posady zaraz lub od 15 maja. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Ku
charka*4. 216

KUCHARZ bardzo dobrze obrznajomiony z kuchnią może 
się zająć także całem gospodarstwem większym. Łaska
we zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak44, pod 
,P4e<nwBJz)0irzędny ka*chamz“. 223
SZOFER mechanik i elektromonter, kawaler, lat 30, in
teligentny, z kilkuletnią praktyką pragnie zmienić po
sadę od 1 czerwca. Zgłoszenia do AcLm, „Gońca Krak.u 
pod ,Szofer44. 224

KIEROWNIK fabryki- stolarskiej, z praktyką kilkuletnią 
zagranicą, dóhry kałkulant i fachowiec w budowie karo- 
serji poszukuje posady od zaraz. Łaskatwe zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.44 pod ,JKaiikulant4t. 225

KRAWCOWA samodzielna szyje w domach prywatnych 
lub wyjedząe d.o dworu. Łaskawe zgłosizenia przyjmie 
Adm. „Gońca Krok.44 pod „S<zyk“. 226

OSOBA, łat 39, władająca polskim i niemieckim języ
kiem, w słowie i piśmie, (przyjmie [posadę toiwarzyszid, 
pielęgniarki słabej osoby, także na wyjazd. Łaskawe 
oferty przyjmie Adm. „Gońca Krak.44 pod „15 nuaj“. 232

KIEROWNIK do wyrobu deszczułek szkółkarskich po
szukuje posady. Zgłoszenia pisemne z podaniem warun
ków proszę skierować do Adm. „Gońca Krak.44 pod ,S u 
mienny 215

MECHANIK odpowiedni, lat 28, kawaler, z długoletnią 
praktyką w Niemczech, obznajomiony na prądzie, aklcu- 
ittułatorendKutteirie, parowych maszynach, kotłach, tur
binach it-p. rzeczach; posiadając dobre świadectwa — 
poszukuje posady zaraz. Łaf&katwe zgłoszenia pod: -Me
chanik A. Z.“ p. Będziński, p. Grodzice Wojkowice Kom. 
kop. „Jowisz44. 233

ŚLUSARZ i palacz oełraln. ogrzewania, znający się na 
wisłzjelkach reparacjach domowych, jak njp. wodociągi, gaz, 
światło elektryczne kd., poszuikaije stałej pas ad y tylko 
w poważniejszych instytucjach. Pośredm odmienię. Zgło
szenia do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Stała posada44.

2544

M ieszkan ia  i lokale I
POTRZEBNY pokój umeblowany w śródmieściu. Zgło
szenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Wysoka 
eapłata44. 210

DWÓCH panów poszukuje pokoju dobrze umeblowane
go od zaraz ewentualnie od 15 maja. Czynsz według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia do Adim. „Gońca Kraik.44 
pod „150V______________  203
DUŻY pokój z przedpokojem, frontowy, słoneczny, z oso- 
bmem wejściem, umeblowany, z elektryką w Rynikoi gł. 
z calem utrzymaniem zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia ao 
Adm. „Gońca Krak.44 pod „Pokój w rynku44. 2536

OBRAZY pierwszorzędnych malarzy współczesnych i 
izmorłyc-h kupię. Zgłoszenia pod p olscy  artyści44 do Ad
ministracji „Gońca Krakowskiego41. 2519

KUPIĘ parcelę w Zakojpamem. Zgłoszenia do Adm. „Goń
ca Krak.44 pod „Pa<rcela“.__________________________ 227

KUPIĘ willę mniejszą w Zakopanem lub Krynicy Zgło
szenia pisemne z podaniem dokładnego opisu i ceny do 
Adm. ,Gońca Krak.4; pod ,^Kupio w gotówce44. ' 228

SPRZEDAM płaszcz damski jasny i sukienkę wełnianą. 
Błi-ch 8, 11 p„ Nr. drzwi 18.   229

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowifci

KRAWIEC zdolny, młody, przystojn)r, chętnie pozma 
krawczynię również zdolną, która posiada mieszkanie 
w Krakowie. Kapitał na otwarcie większego warstatu 
krawieckiego posiadam. Cel matrymonialny po bliższym 
pozmamu. Zgłoszenia tylko pisemne do Adm. „Gońca 
Krak.44 pod ,Szczęście i bogactwo44. 292

KAWALER, łat 35, elegancki, zamożny, na wysokim 
rządowym stanowisku, z braku odpowiednich iznajo.mło- 
ści, pragnie poznać na tej drodze zamożnej panny do 
lat 30. Ceł matrymonialny. Zgłoszenia przyjmie .Adm. 
„Gońca Krak.44 pod ,*Droga do szczęścia44. 230

OSOBA, la.t 28. elegancka, wytworna, zamożna, upra
wiająca wszelkie sporty' — pragnie poznać mężczyznę 
do lat 40 na wyższym stanowisku. Cel miatrymo-njalny 
nie wykluczony. Zgłoszenia do .Adm. „Gońca Krak.44 pod 
„8łport“. • 231

i Rozmaite

MASZYNY do szycia bębenkowe krawieckie, szewskie, 
rękaw leżni cze, kuśnierskie, dziurkarki, bieli ani ane. 100 
złotych ręc-ane, 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszawa, Nowy 
Świat 54, Se taił. 2521

LETNISKO kuracyjne kąpielowe „Brzoza44, pow. Byd
goszcz, Pomorze, Tel. Brzoza Nr. 2, stacja kolej. Jezio
ro jezuickie w miejscu. Zdrowa, sucha miejscowość, po
łożona nad malowmiozem jeziorem, okolonym iglastym 
lasem, 14 km. od Bydgoszczy, 50 pokod, plaże, rybołó- 
stwo, łodzie zwyczajne i motorowe. Oświetlenie elektry
czne. Rozpoczęcie sezonu 1 maja. — Ceny przj'Stępne. — 
Usługa skora i rzetelna. Poleca się uprzejmie Dyrekcja 
letnisko Brzoza. 344

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery wojskowe na nazwi
sko Jan Słowikowski, Lipie Rzeki Sadek, pow. Limano
wa, wydane przez P. K. U. Nowy Targ. 2534

2000 ZŁOTYCH pożyczę, chętniej na wieś. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia listowne pod „Stanisław44 do Ad
ministracji „Gońca Krakowskiego44. 2593

ZGUBIONA książeczka wojskowa, wydana przez P. K. 
U. Miechóiw Józefowi Młszczykowi, mieszkańcowi wsi 
Nasiechowice gunnury Kacice. 2549

UNIEWAŻNIAM książeczkę -wojskową, wymianą przez 
34 p. p. SftefamOfwd Mamczyńskiemu, mieszkańcowi wsi 
•i gminy Tczyca. 2548

MASZYNY do szycia zna
ne gwarantowane „Ka- 

sprzyckiego** hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny „The taspnfrti Campatiy- 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, lei. 104-51. D o
godne spłaty ratami. Pro- 
wincia może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. O ddzia ły : Częstochowa, 
Aleja 43, i\ielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17, Foksal II  2440

Czytajcie
i rozpowszechniajcie

TOWAR 61

należy umiejętnie rek lam ow ać: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenia, to często  
rozstrzyga o powodzeniu Admini
stracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalistę od reklamy, który  
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ui. Dunajewskiego L. 7.

Elektromechanik
lat 33 , w ładający  jęźykiem niemieckim  
i francuskim, kursa szkoły zagranicznej,  
bezw zględnie pew na zagrania siła, zdol
ny wprowadzeniu większych m ontaży  
central instalacji siły i światła poszukuje  
posad y od 1 czerw ca najchętniej na pro
wincji. Zgłoszenia pisem ne do adm ini
stracji „G ońca K rak o w sk iego- pod „Siła

iierw szorzędna“. 190

50G ZŁOTYCH
miesięcznie i więcej zarobić może każdy, k to  ob e j
mie zastępstwo sprzedaży naszego pat. artykułu 
niezbędnego w każdym biurze i handlu. Zgłosze
nie nadsyłać „ELEKTROMIND" LWÓW, Słowackiego 14.

Spełniając życzenie
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer  
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Ś ląska , wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" 
zaw arło

niesłychanie dogodną
umowę

z Poznańsko - Warszawskim Bankiem ubez
pieczeń Sp. akc.

Na mocy tej umowy każdy z Prenumera
torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
w Warszawsko-Poznańskim Banku S. A. na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkiem tym spowo
dowanej (ubezDieczenie nie obejmuje wypad
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem,
własnym automobilem).

2) Roczni p rerum er atorzy „Gońca Krako-
wskiego“. ubezpieczeni bęaą na 
wypadek śmierci kwotą . . . 2 ,5 0 0  zł.
inwalidztwa spowod. wypadjdem 5 ,000 zł.

3) Półroczni na wypadek śmierci 1,500 zł. 
na wypadek inwalidzwa . . . 3 ,000 zł.

Prenumerata „Gońca Krakowskiego“ wraz 
z ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45  zł. 
w Krakowie, ra  prowincj' 50  zł. Prenume
rata półroczna  w Krakowie 22  zł. na pro
wincji 25  zł.

Zaraz po wypłaceniu półrocznej zzy rocz
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko- War
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A.

Urzędnicy Daństwowi i Dp. oficerowie mo-
*...............     " ■■ ■■■»■■' ' f  — ........ .
g ą  w p ła c a ć  n a leż n o ś ć  isa p ren u m era tę  wratz

z ubezpieczeniem w ratach kwartalnych.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje admini
stracja „Gońca Krakowskiego“ Kraków, 
ul. Dunajewskiego L. 7. 1. p.

POPIERAJMY
przy obsadzaniu posad w  pierw szym  
rzędzie naszych inwalidów t w d o w y

po w o jsko w yc h !
Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych*

poszukują posad:
\) Wszołek Jam, pom. haodL
2) Hajduk Jó«zef, b. urz. poczt., poszukuje posady kaa-> 

celaryjnej.
3) Dudziak Stanisława poszukuje pracy jako kra/wozy- 

ni, e>w. biurowej.
4) Mflcaaauotwsłd Tomasa — do jakiejkolwiek pracy.
5) Zieliński Aleksander — ślusarz wykwalifikowany.
6) Koczeoara Stanisławo, b, nauczycielka, poszukuje- 

posady biurowej, wizgi, lekcji.
Mateja Jan, koszykarz 
Kopeć Marja, 7 klas szkoły poważ., \

sady biui-owej lub pom. 
91 Cze sak Ptotr posrai

1. kuje po-

ady woźnego 
jaldojbslmek

Zgłoszenia do Związku Inwalidów W ojennych, Kraków,
Podzamcze 3r

Proszki dla dorosłych

• ł ł

U

2163 usuwają BÓL GŁOWY
Wyrób. Lab. Chem, farm. Ap. Kowalski.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
tow arów  przełamie ciężką sy- 
L  tuację w handlu. ^

  ^

Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J .  Barko wicju.


